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najdogodniejsze warunki

Żarnach na W oroszytow ^
Je d n a  z  ku l utkw iła w siad Be

t y l k o
K R I S C H E R  
KRAKÓW, ZWIERZYNIECKA t> —  TELEFON Ne. 138 77.

M oskwa. —  Krążą tu pogłoski, że 
gdy marsz. W oroszy łow  udawał się 
konno na defiladę niedzielną, przez 
okno jednego z dom ów  dano do nie
go parę strzałów rewolw erow ych. Je 
dna kula utkwiła jak oby  w siodle, 
nie w yrządzając m arszałkow i żadnej i

C o s  sie

krzyw dy. Spraw ców  nie udało się are 
szlować.

Zbiegli oni. podobn o przez w yłom  
zrob iony do mieszkar. i w sąsiednim 
dom u i stamtąd wydostali się na uli 
cę, ginąc w tłumie. Śledztwo w toku.

Are szto w an ie  4U chłopów
w /VjemczecA

Berlin, 9. 11. —  W  m iejscow ości 
baw arskiej Ambezg na zebraniu chłop  
skim padły ostre głosy przeciw ko o*- 
becnej gospodarce w T rzecie j Rzeszy 
w stosunku do ch łopów . Jako ilustra 
eję, m ów cy podkreślili, że obecnie za 
1 litr m leka otrzym ują 19 fenigówT. 
Z tych oddają 6 fen. spółdzieni m le

czarskiej, 2 fen. opłat państw ow ych 
i 2 fen. do centrali zaw odow ej, p o zo 
staje im w ięc tylko 9 len igów  Poprze 
dnio otrzym yw ano 24 fen. Nazajutrz 
w Am berg i ok olicy  aresztowano z 
pośród  b iorących  udział w zebranm  
40 ch łopów .

O d c zy t in ż . S o la rza  w e  L w o w ie
L w ów , 9. II . (Telef.) —  Onegdaj 

k ierow nik Uniwer. O rkanow ego w Ga 
ci inż Solarz, w ygłosił odczyt we Lw o 
wie na temat „R ola  inteligencji ludo
wej w  ruchu ludow ym ". Inż. Solarz 
tw ierdzi: „P rzychodzi Czas, w którym  
ch łopi m ają odegrać właściwą im  ro 
lę. Chłop jest żywiołem  pew nym , na 
którym  m ożna budow ać trwałą przy
szłość narodu. Rola inteligencji, to ro 
la specjalistów  i fach ow ców , a nie

k ierow ników . Chłop polski bow iem  
potrafi sam kierow ać swoim i sprawa 
mi. G łów nym  zadaniem  inteligencji 
jest tw órczość kulturalna w każdej 
dziedzinie życia  społecznego, oparta 
na pierw iastkach w iejskich. Także w 
dziedzinie spółdzielczości winna inte 
ligencja  odegrać pow ażną rolę . Nad 
referatem  rozw inęła się obszerna d y 
skusja

Kie b y ło  k o n fis k a ty deklaracji ideow ej
z j a z d u  legionfli»o,peoi*tiocAleg« 

u/e § wawie
Podaliśm y notatkę p. t. „K on fisk a 

ta części deklaracjii ideow ej zjazdu 
legionow o - peow iack iego".

W iadom ość ta nie odpow iada pra 
wdzie, poniew aż żadnej konfiskaty 
nie było.

„D ziennik  Polski", w ych odzący  we 
Lw ow ie, wyszedł w w ydaniu poza 
L w ów  z białą plamą na kolum nach, 
na których  podaną była deklaracja.

lecz plam ę tę spow odow ały względy 
techniczne. ______
W IĘZIENIE ZA PRÓBĘ PROW A
DZENIA ROZWIĄZANYCH ORGANI 

ZACYJ W  NIEMCZECH 
Berlin, 9. 11. —  Dwaj sekretarze 

b. związków7 zaw odow ych  w N iem 
czech, Teichgraber i Rosner, zostań 
skazani po 4 mies. więzienni za rzeko 
me próby prow adzenia nadal rozw ią
zanej organizacji „R eichbanner —  
Schwarz —  Rot —  G old".

S W E T R Y
i s n n t  i m »  u f c a i y
Magazyn PolsKi

KRAKÓW, DŁUGA 50.

‘W ąsiczgĘ^

O kręg lw o w s k i Z w ią z k u  Le g io n istó w
zw a łu  zg u zd  łeąianistńw w całej

UJatapałski
Lw ów , 9. 11. (Telef.) —  Na niedziel 

nym zjeżdzie leg ion ow o - peow iac- 
kim we L w ow ie poseł Pochm arski, 
przem aw iając im ieniem  Okręgu Kra
kow skiego Zw . Leg. Polsk., po zgło
szeniu w spółpracy okręgu krakow skie 
go z okręgiem  lw ow skim , zw rócił się 
z apelem do gen. Tokarzew skiego, a- 
by okręg lwowski rzucił inicjatyw ę

zwołania zjazdu legionistów  
M ałopolski.

z całej
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tfow y skłar Za rzą d u  W oj.
S ł r o A .  Łudawegia w Ł a d z i

Łódź, 9. 11 (Telef.) J W  obecności 
ok o ło  150 delegatów: odbył się statu
tow y zjazd Stronnictwa L udow ego 
w o j łódzkiego, pod  przew odnictw em  
Balcerzaka. Referat polityczny w ygło  
slił prezes N KW . M. Rataj. R ezolucje 
polityczne i gospodarcze zostały u- 
cbw alone jednogłośnie. W  skład no

w ego zarządu w ojew ódzk iego w szedł 
jako  prezes p Balcerzak, jako w ice
prezesi b. poseł Mularek i m ec. W i- 
lam ow ski, pozatym  w skład rządu we 
szli ks. M achnikow ski, b. poseł Chwu 
liński, Kaczmarski, lgnar, Janczak, 
Berenc.

Uroczystość Kościuszkow ska
w Racław icach

Kielce. 9. 11. (Telef.) —  W  dniu 22 
listopada br. ch łopi z ziem i racław i
ck ie j uroczyście obch odzić będą 120- 
tą roczn icę śm ierci Tadeusza K ościu
szki Po m szy w’ kościele parafialnym

w R acław icach  odbędzie się w domu 
ludow ym  uroczystość wbijania gw oź 
dz5 do  sztandaru ludow ego, który u- 
fundow ali oskarżeni w znanych w y
padkach w Racławicach.

B . m inister Ję d rze je w ic z ustąpił
z  kieraw nictw u fiimawetga  P .  f .

Minister W acław  Jędrzejew icz, któ 
ry z dniem  5 września ob ją ł k ierow 
nictwa działu film ow ego Polskiej A- 
gencji Telegraficznej, zrezygnow ał z 
tego stanowiska po  blisko trzytygo
dniow ym  urzędowaniu. Pow odem  u- 
stąpienia rzekom o była zbyt skom pli 
kow ana działalność Biura F ilm ow ego 
PAT., oraz m nogość zagadnień natu
ry  techniczno - film ow ej.

W  związku z ustąpieniem ministra

Jędrzejewicza, branżę film ow ą ob ie
gają pogłoski, o tym , jakoby rząd za 
m ierzał zakupić 55 proc. udziału, 
pryw atnej technicznej (atelier i labo
ratorium ) p laców ki przem ysłow ej, z 
rów noczesnym  pow ierzeniem  kierów 
nictwa film ow ego działalności PAT. 
jednem u z dotychczasow ych  w łaści
cieli tej p laców ki, panu S. Dv, zna
nemu ze sw ej sprężystości i znakom i 
tej orientacji film ow o - handlow ej.

UWAGA: Filii nie m am y i z firm ą o 
tym sam ym  nazwisku nie m am v nic 

\rspolnego.

PORCELANA Ka RLSRa DZKA 
światowej marki „FP1AG" po 

cenach zoacznii zniżonych. 
Lampy elektr. ostatnie nowości 
w największym wyborze poleea
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Jesteśmy i pozostaniemy demokratami"
Zjazd legionowo peowiacki we Lwo 

wie, z którego zamieściliśmy wczoraj 
obszerne sprawozdanie —  byt jednym 
potężnym akordem i pontonem w 
stronę ideałów z roku 1914 które przy 
świecały szlakowi pierwszej kadrów
ki.

Ani na lewo, ani na prawo —  nie 
dawno temu pisano. Prasa hitlerow
ska sugerowała starym legionistom że 
muszą się wyrzec „socjalistycznej 
przeszłości4-, jeśli chcą być zgodni z 
nową rzeczywistością w Polsce. Tym  
czasem na Zjeździć rozległ się głos: 
Będziemy pracować jako współpraco, 
wnicy i współtwórcę nowej rzeczywi, 
stości w Polsce, bez wyrzekania się 
naszych starych Ideałów.'

A jakież to były ideały?
Pragniemy, jak w rokn 1914 Polski 

uczciwie demokratycznej, w której 
każda jednostka pracą będzie zdoby 
wała praw o do życia, a wiernością za- 
sługiw ała sobie na opiekę Państw a —  
odpowiadają sami sobie legioniści!

A, któż im wpajał te ideały, tc ha
sła?

Józef Piłsudski, daw ny PPS-owiec, 
fgnaey Daszyński, wódz proletariatu 
polskiego!

To jest ta „przeszłość socjalistycz
na*4, której legioniści nie tej dziesiątej 
brygady wyrzec się nie chcą!

„.Tylko w demokratycznych wa
runkach możemy osiągnąć najwyższe 
napięcie moralnego i narodowego 
entuzjazmu każdego Polaka tak w 
pracy pokojowej, jak i w potrzebie 
wojennej... czytamy w deklaracji ide 
owej Zjazdu.

Te same niemal słowa, a w każdym 
razie ten sam sens myśli, znajdujemy 
w uchwałach Kongresu PPS. w Ra- 
uorniu i w rezolucjach Stronnictwa 
Ludowego.

A jakże harmonizują dalsze myśli 
deklaracji ideowej legionowej z tym, 
co PPS. i Stronnictwo Ludowe, oraz 
warstwy pracownicze, głosiły i głoszą 
przy każdej sposobności.

...Zjazd wypowiada się za pełnią 
praw warstw pracujących, włościan 
skiej, robotniczej oraz inteligencji pra 
eujacej...

Ostatni Kongres klasowych związ
ków zawodowych, stojąi y pod wpły
wami PPS. wypowiedizal identyczną 
maKsymę!

...Zjazd przypomina, że dcmokra 
tyczne urządzenia administracji rzą
dowej stały się najlepszą szkołą wy
chowania obywTateli, że muszą się zna 
leźć pieniądze na bezpłatną naukę, 

zwłaszcza dla dzieci i młodzieży chło 
pów i robotników, że od demokraty
cznej sprawiedliwości, z jaką Pań 
stwo będzie się odnosić do mas chłop 
skicli, robotniczych i pracowniczych, 
zależeć będzie stopień ich ofiarności 
i odporności w latach w ojennych...

Czy to wszystko ni«- jest odgłosem 
tez i postulatów, jakie zarówno PPS. 
jak i Stronnictwo Ludowe od dłuższe 
go czasu na swych zebraniach dckia 
rują?

Urzędujący Sejm, wybrany na nod 
stawie obowiązującej obecnie ordyna 
cji, nie jest odzwierciedleniem rze
telnych interesów gospodarczych po
szczególnych w arstw Narodu, nie jest 
równoznacznym z istnieniem zdrów e 
go parlamentu!

Kto to mówi? Soejałiśei, ludowcy, 
ugrupowania pracownicze? One to 
już dawno powiedziały!

Za nimi sentencję tę wypowiedział 
Zjazd legionistów we Lwowit, który 
sprawę uchwalenia nowej ordynacji 
wyborczej i przeprowadzenia na jej 
Bodstawic wyborów do etat parlanun 
tarnyeh uznał za dojrzałą do decyzji. 
Wprawdzie Zjazd nic określił bliżej, 
jaką ma być ta ordyuacja, ale kolej
ne lezy. które bezpośrednio następu
ją, sprawę wy jaśniają.

Zjazd bowiem uchwalił przeciwsta 
wić sic wszelkim próboni narzucenia 
Polsce ustroju totalnego, który jest 
zamaskowaną fonną dyktatury i tyra 
nii klasy rządzącej nad ogółem oby 
w atełi.

Wśród mludzieży akademickiej —  
powiada deklaracja —  jest prawic 
brak zupełny synów- chłopów i robo
tników, szkodliwy dla normalnej stru 
ktury narodu, eo jest jedną z przy
czyn rozwydrzenia części akademi
ków, którzy . swymi wystąpieniami 
przynoszą narodowi wstyd...

Prasa socjalistyczna, prasa demo
kratyczna, do której mamy zaszczyt 
się zaliczać, pisała w ten sam spo
sób!

I wreszcie jeuna rzecz: Zjazd wypo 
wiedział się zdecydowanie negatyw
nie w stosunku do metod pracy poli
tycznej. stworzonych przez Związek 
Młodej Polski, przeciw jego publika
cjom, usiłującym stworzyć wymyślo
ne legendy o Romanie Dmowskim. A 
jednak Związek Młodej Polski jest 
członkiem OZN., z którym Zjazd po 
stanowi! w spólpraeować, wprawdzie 
pod własnymi i sztandarami, ale zaw
sze wespół z ZMP. To jest niejasne, 
chyba, że Zjazd liczył się z wycliinino 
wauiem wpływów ZMP. i skierowa

niem OZN. na szlak współpracy z o- 
bozem demokratycznym, na którym 
przecież Zjazd bazow ał przyszłość Pol 
r.ki.

Wszystkie bowiem uchwały, cała 
deklaracja ideowa Zjazdu jc-st dowo
dem, iż legioniści i pcowiaey nie wy
rzekają się starych ideałów. Te zas 
stare ideały o „przeszłości socjalisty
cznej44, wypowiedziały walkę nie tyl
ko legendzie Dmowskiego, ale jego o- 
bozow , jego reakcyjnym, faszystow
skim doktry nom. ZMP. jest czynnym 
propagatorem haseł Dmowskiego. O- 
bóz demokratyczny wyczekuje po sio 
waeh czynu. Deklaracja ideowa legio 
uislów i peowiaków jest dowodem 
szczerego i rzetelnego demokratycz
nego nastawienia. Wierzymy w to na 
stawienie Zjazdu i dlatego oczekuje
my współpracy i współtworzenia no
wej rzeczywistości w Polsce z tym o- 
bozein demokratycznym, który pozo
stał wierny starym ideałom!

-i: #
Praea nasza wydała owoce... Iłedak

eja nasza ze wszystkich stron Polski 
otrzymuje listy pełne uznania za cię^

Z f i w / M j  i f o m > r e m e
Juź jest na składzie radioaparat

S U P E R - P R E S T O
najnowszy model marki
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Fachowa firmo radiowa

„ A  T E  U A “
Kraków. Starowiślna 1. Tek 178-?? 
n ■ n wnm— i m mmmm  — —  i mmw
ką, żmudną, wśród w ielu bardzo przy 
krych przeszkód walkę o polską de
mokrację

Nie zawiedziemy...
Stanęliśmy pierwsi w szeregu, pier

wsi rzuciliśmy zew- —  wytrwamy —- 
dojdziemy —  zwyciężyć musimy, bo 
dla nas Polska, to nie mały kra mik 
—  ale W ieika Rzecz!...

STER

S adm miesięcy tłustych
W  siódm ym  m iesiącu roku budże

tow ego 1997-35 tj. w październiku 
gospodarka państwowa liłożyta się w 
następujący sposób:

dochody 197959 m ilj. zl. 
wydatki 199294 .. ..
nadwyżka 1995

Za cały siedm iom iesięczny okres 
kw iecień— październik nadwyżka wy 
nosi 9944 milj. zl.

Nie gra ta suma przy przęs/lo  dwu 
m iliardow ym  budżecie w ielkiej roli 
ale p. m inistrowi skarbu przypusz
czalnie w ięcej chodzi o efekt niż o 
m onetę - - efekt: zrów now ażenie bu 
dżetu jest całkow ite. A  tylko o to 
chodziło  po kilku latach ciągłych i to 
pokaźnych deficytów .

Osiągnięcie rów now agi budżetow ej 
nie m oże jednak, jak już n iejedno
krotnie pisaliśmy, b yć celem  sam o w 
sobie lecz wstępem  i otw arciem  d ro 
gi do takiej reformy- budżetowania, 
która zgóry w> kluczyłaby jak ik o l
wiek deticyt. Jaka to ma być reform a, 
podano z m iarodajnej strony: obniże
nie podatków . Mi ni.star skarbu postę
puje jednak według własnej recepty: 
podatków nie obniża —  w yjątek i to 
pozorny robi dla podatku specja lne
go —  a rów nocześnie zwiększa vvy-

datki, licząe. że pokryje je ze zw ięk
szonych dochodów .

W  rezultacie i bez now ych  czy pod 
w yższonych podatków  rezultat dla go 
spodarki publicznej i dla kieszeni pła 
tników jest ten sam: muszą ci ostatni 
wdęcej zapłacić, aby skarb otrzym ał 
już z góry na w ydanie przeznaczo
nych 191 m ilionów . Jeżeli się w d o 
datku uwzględni że żadna sesja sej- 
raowa nie obejdzie się bez uchw ale
nia kredytów  dodatkow ych , można 
przyjąć, że ta suma 191 m ilionów  je 
szcze urośnie. —  skąd pokrycie?

Polska miała kilka lat tłusty-ch: rok 
1929 angielski strajk' w-ęglow y. 1927 
pożyczka stabilizacyjna. 1928-29 do 
bra koniunktura —  na tym skończy 
ła się seria lat tłustych. Znacznie dłu
żej trwały lata chude, gdyż dopiero 
od r. 1999 linia wytwmrczo.ści zaczęła 
iść w górę, nie w iadom o jeszcze jak

ZAKŁAD  

ELEKTRO I FIZYKOTERAPII

d r . m e d . m m
czynny o<l 12— 1 i 3— 6 

KRAKÓW, Krupnicza 14. Tel. 109-43

Za zasłona dymna
Iłontnnirziftu

Rezultat dw ukrotnej podróży am 
basadora Ribbentropa do Rzymu oka 
żuje się w całej pełni: N iem cy form al
nie przystąpiły do w łosko - japońskie 
go porozum ienia. Jakie to porozum ie 
nie? Zdaniem  jego tw órców , celem 
porozum ienia jest niedopuszczenie ko 
m uni/m u  do Chin. odgrodzenie ich 
od Rosji sow ieckiej. Poniew aż Niem 
cy od  dawna głoszą krucjatę przeoiw 
komunizmowd, rzecz naturalna, że 
znalazły się u boku tych dw óch 
państw.

Czy jednak naprawdę chodzi tylko 
o zwalczanie kom unizm u, czy  nie 
jest to przypadkiem  zasłona dym na, 
za którym  ukryw a się coś innego?

Prasa włoska nie krępuje się w 
swych sądach; stwierdza ona, że p o 
rozum ienie ma cele w ojsk ow o - p o 
lityczne. co  wynika ch oćb y  z tego, że. 
podpisaniu asystowali ataches w-oj- 
skow i. Ci, dopraw dy, ze zwalczaniem  
kom unizm u nic mają nic w spólnego.

Hitleria posyła tam, gdzie ją ciąg
nie serce. W ioch y  zaś tam. gdzie im 
nakazuje rozum . Jako cel uboczny 
porozum ienia obok  walki z kom uniz
mem w ym ieniają handlow e rów n o
upraw nienie W łoch  w handlu cbiń

skini w tym samym stopniu, w jakim 
uczestniczą w- nim Niem cy. • j

A w ięc obok  „idea ln ego-1 także ca ł
kiem poziom y interes i to —  c i  za
wsze i w-szędzie jest celem  polityki 
w łoskiej —  skierow any przeeiw An 
glii jako glów-nie zainteresow anej w 
handlu chińskim .

Anglia patrzy na to i —  uznaje gen 
Franco stroną w oju jącą , co  przecież 
jest .starym żądaniem  M us^olinifgo. 
Przedtem  ,,duce“  coś (sym boliczne wy 
cofan ie ochotm ków ) przynajm niej za 
to uznanie ofiarow yw ał, teraz otrzy
m uje je  zadarm o i ma słuszne pnwo- 
dv do triumfu.

A w- dodatku cieszy* się eal\ śwoal 
faszystowski z n ieporadności Francji, 
która tak silnie przykuta jest do ry 
dwanu angielskiego, że musi cierp li
w ie znosić wszystko, co  w Londynie 
dla sw oich inleresów  robią. Położenie 
Francji jest daleko gorsze niż w roku 
1914...'

Narazie blok faszystow ski działa. 
T o  bądźcobądź nie bagatela blok 
państw liczących blisko 200 m ilionów  
ludności i w iedzących czego chcą: —  
podpalenia świata dla upieczenia wda 
snej pieczeni.

się to skończy. Tym czasem  skarb pań 
stwa już dyskontuje koniunkturę przy 
szlośc! jakby m iał pew ność, że cały 
rok 1938 i kilka m iesięcy 1939 będą 
tym i „b łogosław ion ym i11 m iesiącam i, 
z których skarb m oże czerpać pełną 
dłonią.

Naturalnie, że cieszym y się ze zaś 
knięcia deficytu i zapoczątkow ani j 
narazie niew ielkiej nadwyżki, ktoby 
się z tego nie cieszył, w idząc, .jak 
państwo w ychodzi z zaczarow anego 
koła pożyczek , albo wew nętrznych, 
albo drobnych  zagranicznych. Trzeba 
jednak nie patrzeć ciągle na własny 
pępek, lecz k ierow ać w zrok  w dal.

Czy gospodarka wytrzym a nowe 
obciążenia, m niejsza o to, pod  jaką 
nazwą? Czy podw yższenie wydatków 
państw ow ych ch oć koniecznych  i 
pożytecznych —  odbyw a się w  tym 
sam ym  tempie, w jakim  rozw ija się 
koniunktura?

Na te i inne pytania m oże usłyszy
m y odpow iedź podczas dyskusji se j
m ow ej. Może ch oć z lej strony szary 
ohywatel otrzym a pociechę. L

  O—

*  d tn ż ts
Potę g a opinii 

p u b iia n e j
Opinia publiczna w- Am eryce orze

kła, że b. król angielski Edw ard VII 
a obecny ks. W indsor jest niepożą 
danym  gościem  w Am eryce. Ks. W ind  
sor w yczuł tę ojńnię i zastosow ał się 
do niej, odw ołu jąc swą podróż do A- 
meryki. Materialnie nic. na tym nie 
stracił, natomiast prestiż jego ogrom  
nie ucierpiał. Gazety piszą przecież «  
„drugiej abdykacji1* księcia

D laczego opinia am erykańska jest 
przeciw  księciu? Rozm aite są tego 
pow ody , w pierw szym  rzędzie am ery
kańska święto.szkowość i obłuda. Tak 
zwane wyższe sfery m ają księciu za 
złe, że ożenił się z podw ójną rozw-ód- 
ką; nie m ogą ran przebaczyć, że z |»- 
Simp.-ion zrobił ćzłonkinię angielskie
go dom u panującego, przńd którym  
najbogatsze donn  amerykańskie zgi
nają się w  ukłonach, gdy doznają za
szczytu zostania przedstawionym i.

R obotn icy  -- jak ośw iadcza prezy
dent federacji pracy Green —  nie ma 
ją nic przeciw ko księciu i byliby g ° 
serdecznie przywitali. Tak, bo rob o 
tnicy m ają poczucie delikatności, pod 
czas gdy „w-yższe sfery11 są bezlitosne 
dla tych, którzy nie idą z nimi w je 
dnym zaprzęgu.
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Tryumfalny marsz kleru w Polsce
Gdyby zach odziła 'jak ak olw iek  w ą

tpliwość co  do tego, kto n ajw ięcej do 
«iał korzyści z faktu rozwiązania 
P'zez w ładze zarządu Zw iązku Na- 
uęzycie'stwa, rozproszyłby ją  w ydany 
11 iczwłócznie po  tym fakcie kom uni

ki Katolickiej Agencji Prasow ej K, 
P.) tej urzędow ej w yrazicielki p o 

etycznych interesów K ościoła Rzym 
skiego w Polsce.

W ystarcza, istotnie, przeczytać k o 
munikat ten od  początku do  końca, 
aby się przekonać, jak im  trium fem  

, rozbrzmiewa każde jego  słow o; jak im  
solenizantem czuł się ten, kto treść je  

dyktow ał' N iebylejaki gniew i ból 
rozładow ać się musiał w piersiach, 
Odkrytych sutanną lub odzianych  ha
litem. N iebylejaka zapora ustąpić mu 

siała z poprzed  stóp, naw j k łych  do 
chodow  aksam itnych, jeśli radość o- 
ińftjniiła się tak bez ogródek ; jeśli 
zwycięstwo zarzało tak donośnie.

Długo, oddaw na czekało w idocznie 
duchow ieństw o rzym skie na to rado
sne święto. D ługo tłum iło w  sobie go 
rycz przeżuw anej urazy i truciznę u- 
pragnionego odwetu w przew idyw a
niu, że ji dnak odwet przyjść musi, że 
^ "ó g  będzie porażony, że srogo za
płać- za grzechy, popełn ione przeciw  
nstyjucji, którą już Aleksander W ie l

kopolski nazw ał „państw-em w pań
stw ie".

„B ędziem y łupić aż od  skutku11 - 
rzucił niegdyś groźną zapow iedź w 
stronę Z. P. N. biskup Adam ski. I oto 
nadszedł dzień, w k iórym  te słowa 
budujące stają się ciałem . Nadszedł 
upragniony dzień odwetu. Teraz m o
żna ze starym przeciw nikiem  załat
w ić porachunki. D uchow ieństw o nig
dy nie godziło  się z działalnością or
ganizacyjną Związku Nauczycielstwa, 
która musiała budzić wr nim opory  
już przez to samo, że była m etodycz
ne przem yślana, że była szeroko za

krojona , że pow oli lecz stale w-zno- 
siła poziom  nauczania w śród wrar- 
stwy ch łopsk iej i robotniczej.

W zrost oświaty w kraju to —  ukró 
cenie w pływ ów  um ysłow ych księdza, 
a w ięc także i w'płyveów jego  społe
czno - politycznych , a co  za tym idzie 
i ukrócenie jego doch odów : —  szereg 
następstwu które w oczach  duchow ień 
stwa wiążą się w łańcuch jednolity  i 
którym  zapobiec m ożna tylko przez 
opanow anie i ujęcie pod kuratelę ko-

I m órki w y jściow ej: szkoły i nauczy
ciela.

T o  też ze stanowiska interesów sta
nu duchow nego wr Polsce było  rzeczą 
aż nadto zrozum iałą, że niem al pierw 
szym krokiem  jego na progu odzys
kanej niepodległości była próba się
gnięcia po władzę nad oświatą.

„W alczą  ze sobą dwa światy —  
rzekł trafnie tenże biskup Adamski
—  zw ycięży ten, kto posiądzie szko
lę . KTct, który m onarchom  zabor
czym  pozostał w ierny aż do ostatniej 
deski ich strzaskanych tronów , p ier
wszy w ystąpił do walki z rządem  oj- 
czystjm . gdy chodziło o zdobycie i 
zaw arow anie sobie prerogatyw  w od 
budowanie j R zeczypospolitej. P rzezor
nie zaś rozum ując, że te tylko prero
gatyw y byw ają trwale, które aprobo
wane są przez opinię, a opinią rządzi 
na daleką metę len, kto w ychow yw a 
i kształci m łodzież, duchow ieństw a 
nie zaw ahało się nowem u Państwu 
Polskiem u zalecić, jako  jedynego w zo 
ru uczelnianego -— starej szkoły w y
znaniow ej. W  Polsce odnow ionej 
chcia ło  on o w rócić do typu szkoły, 
potępianego już w' daw nej Polsce 
szlacheckiej.

Z w olności, okupionej krw ią czte
rech pokoleń  rew-olucyjnych i żo ł
nierskich, K ościół rzym ski gotów  był 
skorzystać wr ten sposób, ażeby c o f 
nąć się nad ich głow ą do środka w ie
ku X V III; dokonać odw rotu  aż poza 
słupy K om isji E dukacyjnej.

Ten szalony skok wstecz nie m ógł 
się jednak podów-czas udać. Zbyt ży 
we byto jeszcze w całym  narodzie p o 
czucie sił, którym  Polska sw ój p o 
wrót do n iepodległości zawdzięczała. 
Zbyt m ocna była jeszcze odraza od 
trądu, który niegdyś je j soki żyw otne 
w ytrawił. Zgłoszony przez sfery k le" 
rykalne w Sejm ie Ustawodaw-czym 
w niosek o w prow adzenie szkoły wy- 
znaniow ej nie zyskał w iększości.

Upadł on w trzecim  czytaniu, a u- 
padł —  jak  stwierdza to nie kto inny, 
tylko znany nam już biskup Adamski
—  pod przem ożnym  naciskiem  op i
nii, poruszonej przez Zw. N. Polskie
go Szkół Pow szechnych.

W  dniu głosowania —  czytamy w bro
szurze biskupiej pn.: „Szkoła wyznanio
wa czy mieszana" — przybyła do Sejmu 
delegacja lewicowego Z. P. N. Delegacja 
ta odwiedziła w ostatnicli godzinach przed

glosowaniem wszystkie khiby poselskie w 
Sejmie, Magając nitmal ze Izami wszyst
kich, ażeby, broń Boże, nie głosowali za 
Szkolą wyznaniową, lecz jedynie za szko
lą mieszaną, która według oświadczenia 
członków delegacji, samo jedna uchronić 
mogła mniejszości narodowe polskie od 
wynarodowienia. Niektóre stronnictwa, 
które stale sympatyzują z lewicą i chcia
ły sobie zapewnić poparcie socjalistów i 
Żydów w innych kwestiach, czekały tylko 
na tę sposobność, ażeby narodowym 
względem móc uzasadnić i uniewinnić 
stanowisko wrogie szkole wyznaniowej... 
Tym sposobem przeszła w konstytucji 
polskiej szkoła mieszana z obowiązkową 
nouką religii do 18 roku życia.

Pom ińm y w świadectw ie p ow yż
szym  to w szystko, co  jest pianą złoś
liwą, p łynąca z doraźnie w zburzonej 
żółci. Pod pianą żółci odnajdziem y 
kam ienny osad trwałej, nieprzedawt- 
n ionej, upartej nienawiści. W ym arzo 
na przez kler szkoła w yznaniow a m a
jąca oddać w ręce Kościoła klucze o- 
św ialy, rozbiła  się o zorganizow aną 
w olę najśw iatlejszych społecznie i na 
rod ow o zastępów  nauczycielstwa: o
postaw ę Z. N. P.

Odtąd, w ciągu lal z górą piętnastu 
ileż razy jeszcze krzyżow ać się będą 
zapędy kleru i dążenia zw iązkow ego 
nauczycielstwa! Ale na każdym  dróg 
skrzyżow aniu, w  każdym  zatargu, 
kler, stając w obec nauczyciela, będzie 
w idział w nim  przede wszystkim  te
go, który w zględy państw ow e i naro
dow e w yniósł ponad m iędzynarodo
w y interes kultu rzym skiego oraz ka
stową korzyść jeg o  przedstaw icieli; 
tego, kto nie dopuścił w Polsce do 
prym atu K ościoła  nad Państwem.

O pierając się zasadzie zam ykania 
dziatwy polskiej w osobnych  szko
łach w yznaniow ych , nauczycielstw o 
w ych odziło  z założenia, że nasze Pań 
stwo niejednolite pod  w zględem  n aro
dow ym  i religijnym , pow inna p ra co 
w ać nad w zm ożeniem  spójni w ew nę
trznej, nie zaś nad utrwalaniem  i p o 
głębianiem  w ewTnętrznvch podzia łów ; 
że m oc sw oją  pow in n o budow ać na 
zgodnym  wysiłku obywateli. W  imię 
tych zdrow ych  założeń dom agało się 
ono, żeby w szkołach uczyły się dzie
ci bez względu na różn ice w yznanio
we czy społeczne. B yło on o w ięc od 
początku przeciw ne tw orzeniu odręb
nych szkól dla każdego wyznania

czy klasy społeczni.j, z zapałem  h oł
dując: zasadzie tworzenia .szkół m ię
dzyw yznaniow ych  tak co  do składu 
uczniów, jak i doboru nauczycieli.

W yodrębnianie szkół katolickich, 
sen an w an ie  „szk ó ł dla ludn“  obok
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„szkól dla inteligencji" osłabiłoby w 
ich oczach  wewnętrzną spoistość, a 
w ięc i obron n ość Państwa, pow odu 
jąc. zarazem  degradację całej struktu
ry ośw iatow ej kraju.

Poza tym podkreślono słusznie, że 
szkolnictw o w yznaniow e, zatykając 
na gm achu ośw iaty nie god ło  pań
stwowe, lecz chorągiew  kościelną, 
m usiałoby z natury rzeczy w zm ocnić 
w pływ y kleru i p odk opać to; co  jest 
duszą szkoły: je j n iezależność w ych o
wawczą.

U chylając zm orę tego niebezpie
czeństwa, jakim  byłaby w Polsce szko 
ła w yznaniow a w raz z całym  orsza
kiem  jej opłakanych a nieuniknio
nych następstw, nauczycielstw o zwią 
zkow e w yśw iadczyło R zeczypospoli
tej niezapom nianą zasługę h istorycz
ną,

Ale to, co  by ło  zasługą w obliczu 
polsk iej racji stanu, stało się grze
chem  pierw orodnym  w oczach  kleru, 
który Zw iązkow i N auczycielstwa nie 
m ógł w ybaczyć, żc poniósł przezeń 
klęskę. Klęskę w spraw ie n iesłycha
nie dla siebie ważnej, ba, najw ażniej
szej.

Klei' poniósł klęskę, ale nie złożył 
broni. Przegrał w ataku czołow ym , 
w ięc przeniósł akcje na linie boczne, 
roku jące większą sw obodę m anew ro
wania i dające m ożność szerszego k o
rzystania z masek ochronnych . L i
czył on, że na tych bocznych  liniach 
prędzej osiągnie rezultat zadow alają
cy. Przyszłość niedaleka m iała p oka 
zać, że w rachunkach swych się H ie 
om ylił.

Przynajm niej na razie.

W incenty R zym ow ski
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Hum or w  życiu narodów
Nigdzie m oże nie ob jaw ia się dusza 

danego narodu w takiej pełni, jak  w 
hum orze, będącym  w ykw item  najisto
tniejszych głębin kultury1 narodow ej. 
Im  w yższy stopień kultury, im daw 
niejsze ma ona za sobą tradycje, tym 
subtelniejszym  i pełniejszym  zarazem 
staje się hum or, będący w sw ej isto
cie odbiciem  głębi życia. Dlatego też 
narody europejskie, obok  dwur-h na 
szczytach kultury stojących  narodów  
azjatyckieh, Chin i Japonii, posiadają  
najgłębsze i najsubtelniejsze odcienie 
hum oru. Z w ielobarw nego bukietu na 
rodow ego hum oru poda jem y dziś czy 
telnikom  naszym kilka charakterysty
cznych  kwiatków.

W  hum orze francuskim  zespalają 
się -w doskonałej harm onii cięty do
w cip  z gryzącą, subtelną ironią, prze
słoniętą satyrą, wspaniałą linią roz
w ojow ą, id ą cą  od rubasznego m nicha 
llahelai do finezji rok ok ow ego d ow ci
pu. W eźm y dla przykładu taki np. 
apaszow ski kawałek. Na bulwarach 
w skwarnym  słońcu południa wałęsa 
się dw óch  apaszów paryskich. Prze
chodzą obok budki z ow ocam i. W  bud 
ce nie ma nikogo. M łodszy z apaszów 
w yciąga rękę po ow oce, co fa  się jed 
nak, powtarza gest ten jeszcze dw u
krotnie, by  w końcu, w obaw ie w ido
cznie przed m ożliw ością ujęcia, w y

co fa ć  się z niczym . Drugi obserw uje 
wahania swego kolegi, wreszcie p o 
w iada: „C zego się targujesz? Przecież 
taniej być nie m oże".

W  Anglii, która jest krajem mgły 
i deszczów', znajdujem y taki kwiatek 
hum oru: „Swansea jest taki m ały sio 
neczny chłopiec, którego matka oglą
dać m oże tylko przez zakopcone 
szkiełko". A lbo takie np. ogłoszenie: 
„M łod y  człow iek, zam ierzając} wstą
p ić w związki m ałżeńskie, poszukuje 
towarzystw a starszego pana, któryby 
umiał w ypersw adow ać mu ten za
m iar".

Angielskie zam iłow anie do groteski 
jest, jak twierdzą niektórzy h istory
cy kultury pozostałością  kultury cel 
tyckiej. lubu jącej się w n iepow odze
niach. Irlandczycy przenieśli tę c'*chę 
hum oru do Ameryki, która dziś jest 
ojczyzną groteski. Oto je j próbka : Na 
Misissipi kilku m łodych  ludzi, jadą 
cycbtetatkiem . ubiega się o rękę pię- j 
knej am erykańskiej miss. która przy I 
rzeka w ybrać tego. który w yratuje ją 
z toni.

Dziew czyna wskakuje do rzeki i 
czterech m łodzieńców  za nią.

Po chw ili w ychodzą w szyscy, prze
m oczeni do suchej nitki. „N o, i c o  ja 
z nim i zrobię? —  zwraca się dziew 

czyna do Kapitana statku, który miał 
być sędzią w tym  sporze.

-— Oni tacy okropn ie zm oczeni 
—  Niech pani bierze tego suchego 

-— poradził je j kapitan. 1 dziew czyna 
wyszła za tego, który uznał, że nie 
warto narażać swego ubrania na ze
tknięcie się z w odą dla kaprysu k o 
biety, ch oćln  najładniejszej.

Mówiąc- o hum orze narodów' euro
pejskich, trudno pom inąć sw oisty hu 
m or rosyjski, szeroki jak  stepy tego 
kraju, przesycony n iekiedy głęboką, i- 
ronią. H um or ten, zwłaszcza tam, 
gdzie dochodzi w nim do głosu ironia 
nie jest, jakby się zdaw ać m ogło, p o 
chodzenia azjatyckiego. Praźródet d o 
szukać byśm y m ogli się w filozo fii 
greckiej.

ile ironii tkwi np. w takim p orów 
naniu: „P osępny jak stary grzyb na 
bagnie".

N ajwspanialszą biografię, w sensie 
oczyw iście hum orystycznym , zdarza
ło mi się słyszeć w jednym  z  ro sy j
skich kabaretów  na em igracji. Było 
to w Berlinie. K onfereiiejer kabaretu 
parodiu jąc niem ieckie zam iłowanie 
do ścisłości b iograficznych  danych, 
zapow iadając parodiow y przez ko
mików' utw ór jednego z autorów  
tak ujął jego b iografię : „Szanow ni
państwm. Utwór ten jest dziełem —  
następuje w pam ięci m ozolne szuka- 

’ nie nazwiska autora, wreszcie zrezy

gnow ane m achnięcie ręką. U rodził 
się... znow u m achnięcie ręką —  a po  
chw ili: „n o  i oczyw iście um arł".

Salwa śm iechu była nagrodą za tę 
doskonalę „b iogra fię".

Na zakończenie obraca jący się d o 
koła zagadnień b iurokratycznych hu 
m or austriacki. Po przew rocie 1918 
roku kilku radców  siedzi zatroska
nych i bezradnych w kaw iarni. Do 
towarzystwa dołącza się kancelista 
Zehetgruber, znajom y jednego z rad
ców'. W szystkich zdziw ił jego  rozpro
m ieniony w ygląd Co z wami. Zehet- 
gruhęr? Czy nie jesteście bezrobotni, 
jak ; m y "?  —  „P roszę ekscelencji —  
odparł Zehetgruber —  zobaczyłem  na 
śm ieiniku kilka starych aktów7, zebra 
łem je, odkurzyłem  i teraz opracow u 
jąc, mam zajęcie". —  „W ie  pan co?  —  
powiada jego  były szt i — Jak pan 
skończy opracow yw anie tych aktów, 
p rzyn k ś mi pan je  do podpisu".

A teraz kilka cieplejszych  kwiatów  
z niw y narodow ego hum oru: „W  An
glii pani Smithson oczeku je rozw iąza
nia i -wyjaśnia swem u synkowi, że o j
ciec zam ów ił braciszka, którego nie
zadługo przyniosą. Zam iast Spodzie
w anego jednego braciszka, przyszło 
ich lr/a ch. ,W idzisz mumu: iu —  m ó
wi starszy synek z wyrzutem  —  cze
mu nie poszłaś sam a? W iesz przecież 
że tatuś się jąka i dlatego przysłali 
nam trzech zamiast jednego".
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Komisja studiów  zbada za s trze że n i*
przeciw u ś w a r z e i n B u  K M u u u  OZ1 «/ Sejmie

W  „A B C " cz y ta m y  W lokalu O. 
Z. N. przy ul. M atejki odbyła  się k on 
ferencja  płk. K oca z posłam i i senato
rami, którzy zgłosili akces do Ozonu 
i prow adzą w terenie akcję OZN. Na

kon feren cję  przybyło ok o ło  120 p o 
słów  i senatorów

Posiedzenie rozpoczęło  się przem ó
w ieniem  płk. Koca, po  którym  ro z 
winęła się dłuższa i burzliwa dysku

Czy kurator H usIdI
T(voio z/az J W . . /V. f*.

już dzis daje się zaobserw ow ać akcja 
na prow in cji b. zarządu Z NP. przeci 
w ko udziałowi delegatów  Ognisk ZN P 
w tym zjeździe.

W arszaw o, (Telef.) —  Czynione już 
są podobn o  przygotow ania do zw oła
nia wr styczniu Zjazdu Związku Nau
czycielstw a Polskiego. Z jazd ten zw o
łałby kurator ZNP W  związku z tym

Bieleck organizuje grupę
k T e n S k o w s k ą  S l r o n .  / l / o t * - : c # . ,

W  Stronnictwie N arodow ym  dalej j lono plan w spólnego działania. Jak 
trwają ferm enty. Jak donosi agencja | w iadom o, grnjia B ieleckiego jest nie 
,,K abel", dr B ielecki zw ołał ostatnio j zadow olona z w yboru  adw. Kowal- 
do Krakowa poufną kon ferencję  j skicgo na stanow isko prezesa Stron 
sw ych zw olenników , na której usta- ] nictwa N arodow ego.

MMI J S Z K Ó Ł  — W IĘCEJ A R M A T
l / p a t i e l (  n m m a a ię g  w  BBS  f l z e « z Fj i

sja. Szereg posłów  w ysuw ało luzrnai- 
te zastrzeżenia przeciw ko projek to
wanem u utworzeniu klubu OZN. w 
Sejm ie zarów no natury regulam ino
w ej oraz taktycznej i atakow ało płk. 
M iedzińskiego, k tóry  w dłuższym  w y 
w odzie uzasadniał kon ieczność stw o
rzenia przez Ozon sw oje j reprezenta
cji parlam entarnej. Przem ów ienie płk

M iedzińskiego b y ło  kilkakrotnie orze 
rywane.

W  w yniku dyskusji postanow iono 
u tw orzyć kom isję, która zbada w szy  
Akie zastrzeżenia w ysunięte przez f  

ezeetników zebrania i w ynik badan 
tej kom isji zadecydu je o  utworzeniu 
bądź też nieutw orzeniu przez Ozon 
klubu parlam entarnego. K om isja zo
stanie m ianowana Drzez pik. Koca.

Zebranie na ul. Matej'ki trwało od 
g. 11 do 4 popołudniu.

— —o ——

/% pe/ tfo . ucfno$€c 
Aialopnltilrf ".Ws^-cłtc «M.

Jak donoszą ze Lw ow a, rada wszy 
stkich polskich  organizacyj sjiołecz- 
nych  i gospodarczych , działa jących  
na terenie M ałopolski W schodniej, 
wydała odezw ę do tam tejszego spo
łeczeństw a polskiego i ukraińskiego, 
utrzym aną w przyjaznym  dla Ukrain 
ców  tonie i w ypow iadająca  się za 
w spółpracą obydw u narodow ości. 
Czynnym  jsropagalorem  poiilyk i zbli
żenia polsko - ukraińskiego i zgodnej 
w spółpracy obydw u narodow ości w

R ozbudow a oświaty, energiczne li
kw idow anie analfebatyzm u, danie lu 
dow i jak najszerszych m ożliw ości 
kształcenia się i nauki, to jeden z na
czelnych punktów , realizow anych 
przez rządy dem okratyczne, a zw ła
szcza socjalistyczne. 1 rzecz charakte
rystyczna, wydatki ośw iatow e w  pań
stwach dem okratycznych, nic są pla
n ow ane’ „stosow nie do możliw-ości 
zależne od okoliczności, ogolnycli wa
runków  itji., ale według rzeczyw is
tych potrzeb oświaty

W  krajach  faszystowskich rzec/ 
ma się inaczej. Tam  głów ną troską 
jest utrzym anie na ..odpow iednim  
poziom ie zbrojeń, ważniejsze są ar
maty niż oświata. I nie ma w tym  nic 
dziwnego. Faszyzm , jak każda inna 
form a reakcji, jest likwidatorem  o- 
ś^yiaty i w ogóle  nauki i kultury. E- 
fekt: ogólny upadek ośw iaty w „n a ro 
dow o od rod zon e j" III Rzeszy, N iem 
com , które posiadały tak w zorow o i 
szeroko rozbudow aną sieć szkół ludo 
w ych yi grozi upadek pow szechności 
nauczania i pow rotu  analfabetyzm u.

W ynika  to z cy fr  og łoszonych  świe 
żo przez m inisterstwo ośw iecenia Ul 
Rzeszy. W  1931 r. w państw-ie niem ie
ckim  było 53.417 szkół ludow ych , w 
1937 r. 52.317 czyli o 1100 szkół 
m niej. Jest to tvm  jaskrawsze, j.eśli 
zw ażym y, że' wraz ze wzrostem  lud
ności N iem iec z 64 m ilion, w 1930 r. 
do 67,3 m ilion, w 1936 r. w zrosła licz
ba dzieci w- w ieku szkolnym  z 7,7 mil. 
do 7,9 mil. tj. o 2,4 proc. Jednocześ
nie liczba klas szkolnych  spadła z 
197.984 do 192.614. tak, że na jedną 
klasę przypada przeciętnie zamiast 
38.9 dzieci 1931 r.. 41 —  w 1937 r.

& edług opinii now oczesnych  peda
gogów  vr, klasie szkoły ludow ej powun 
no być najw yżej 20— 25 dzieci. ab> 
nauczyciel m ógł skutecznie troszczyć 
się o ich rozw ój.

W  tU Rzeszy naczelną troską sta
je się .wspólne m aszerow anie", d la
tego wskazania now oczesnej pedago-

iki leżą na dalszym  planie, za to

znajduje pełne zastosowanie M szko
łach ludow ych  koszaro’' y system pry 
ski.

W idzim y w ięc naocznie, że wystar 
czy ło 4 lata rządów  totalizmu hitle
row skiego aby doprow adził oświatę 
Niemiec do ujiadku. Potwierdza to 
tylko nasze przekonanie, że reakcja 
jest największym  w rogjćm  oświaty.

dziedzinie gospodarczej, społecznej i 
kulturalnej jest generał Karaszewdcz 
Tokarzew ski.

LEKARZ CHORÓB W E  W NĘTRZ  
NYCH

D r. O tm ar Reiner
specjalista chorób żołądka i jelit

ordynuje po  jirzerwie jak przedtem  

KRAKÓW, Szpitalna 38. Teł. 123 19.

WOJCIECH KOSSAK l STANISŁAW  
K AZIR O  OTRZYMALI NAGRODĘ 

MALARSKĄ I MUZYCZNĄ

Na w czorajszym  posiedzeniu k om i
sji nagród artystycznej i m uzycznej 
m. st. W arszaw y za r. 1937 przyzna 
no nagrody:

Prof. Stanisławowi hazuro, za dzia 
łalnoęć m uzyczno - jiedagogiczną o- 
raz W ojc iech ow i K osakow i za ca ło 
kształt działalności artystycznej.

 o --------

Co dznączaji) nawalacie „Falangi*
o g t łA .

Czytamy
Niedawne to czasy, kiedy jiłk. Koc 

na łam ach „Gaz. P o l." ośw iadczył, 
że z grujią „F alan gi" nic go nie łą
czy. „F alan ga" na to nie reagowała 
ani słowrem Aloże pew nego rodzaju 
odjiowdedzią było ośw iadczenie tej 
grupy, iż uznaje przyw ództw o Boi. 
Piaseckiego i że uznanie tego przy
wództw a jest w arunkiem  w spółpracy 
z tą grupą.

O becnie „F alan ga" utrzym uje, że 
stoim y w przede dniu przełom u. Z je 
dnej strony gotują się rozm aite siły, 
które zestawia w spólnie: więc i pp. 
Pojiiel i Sikorski, w ięc i p. Grażyński 
w ięc i pp. R zym ow ski i M ichałow icz 
itd. Całe to pospolito ruszenie w ro 
gówr W ielk iej Polski — konkluduje

..Falanga" —  szykuje się do walnej 
rozpraw y". I teraz następuje ustęji 
niezw ykle znam ienny:

,,—  C ojnaw da jest jeden jiow nżóy 
czynnik, który im przeszkadza, o któ 
rym nie w iedzą co  sądzić -—  to puł
kow nik  Adam K oc i jego polityczni 
towarzysze. Ten jest niejew ny. Z ało
żył , Związek M łodej Polsk i‘1; zadarł 
z jiodziem ną m afią, naraził się... Tak, 
to czynnik niewdadomy, a wskutek te 
go m oże b yć niebezpieczny. Trzeba go 
om otać, zaskoczyć, zaszachow ać, u- 
nieszkodliw ić, trzeba podbuntow ać 
mu starych tow arzyszy broni. Za du
żo sobie pozw ala! Denerwuje „dzieci 
w d ow y"! U spokoić g o ! " ’

Takiego obrazu położenia płk. Ko
ca jeszcze nigdzieśm y nie czytali. Co

D im w s zc zy zn a  oskarża

Li-H u n g -C za n g
Młodziutkie dziew ezę, które przez

dzień cały 
samotne było, —  nagle się przelękło. 
Pieśni miłosnej usłyszała dźwięki.

W marzeniu widzi pięknego młodzień
ca,

który śpiewając bierze ją w' objęcia, 
choć tylko fletu były ciche tony.

W słonecznym blasku na papierze o-
kna,

ckń się rysuje rozkwitłych poma
rańcz

i na kolana padł jej ciemną wstęgą.

Śmiejąc się inarzy, że on ją namięt-
nyin

objął uściskiem i pieszezae jej kibić, 
jedwabną szatę potargał na łonie.

z chińskiego tłum. Ludwik Masehoff.

W  procesie przeciw ko sj)óldz’ elni. 
w ydającej „D ziennik P oranny", w y 
stąpi! /  ramienia kuratora Musioła ja 
ko oskarżyciel niejaki adw. Pawski. 
M ówił niezbyt m ądrze, ale zato z jie- 
wrnością siebie, w ypływ ającą  z jioczu 
cia rozjiorządzania silnymi plecam i. 
Przecie za nim stoi kurator, mąż zau
fania sfer.

V ktoż to jest len adw okat? Na z wą

sko znane nie wielu ludziom, Ci zaś, 
którzy go znają, stwierdzić m ogą je
dynie. że był on przyw ódcą Obozu 
W ielk iej Polski, założonej jnzez Dmo 
wskiego. Dziś w  pełnej zbroi przesiadł 
się na konika ozonow ego i jest w naj
bliższym  otoczeniu kur Musioła. Do
stał leż m isję oskarżyciela piłsudczy- 
ków . Sjiełnia ją  z naturalny, m zajia 
•leni.

Za ta rg  m ię d zy N orw e gią a Panią
i« sjTfrrCrewlcmfri

Kopenhaga, 9. 11. —  Duńskie towa 
rzystw o g e o g ra ficz n i założyło protest 
przeciw ko akcji uczonych  norw eskich 
którzy opracowm jąc nowa mapę 
w schodniej części Grenlandii, nadali 
299 wybitnie norw eskich nazw zato
kom . przełęczom , górom  itp. N orw e
gow ie twierdzą, że użyM tvlko nazw, 
zwdązanvch z osobam i, które przyczy 
nily się bezpośrednio i pośrednio do

odkrycia  tych części Grenlandii In
ne m ają ogólny, charakter, jak np. 
„B rattegg", „Szfywma ręka ‘V „Svart 
fje li" , ..Czarna skała". D uńczycy 
twierdzą, że kończą oni opracow yw a
nie m apy o nazwach neutralnych, Pra 
sa obu krajów- prow adzi żywą wym ia 
nę zdań. Istnieję tendencje, aby spór 
ten załagodzić w skali m iędzynarodo
wej.

to w szystko oznacza? Czyżby „Falan 
ga" posiadała jakieś specjalne in for 
m acje o trudnościach, na jakie natra
fia  akcja płk K oca?

A na zakończenie :
„■—  Szeroki front w rogów  W ie l

kiej Polski zakłada już bagnety na ka 
rabiny...".

W reszcie zapewnienie „falangis- 
t ó w " :

„ —  Uprzedzim y jego atak".
Galv ten artykuł jest ])ełen n iedom o 

wień i niejasności. Oby>watel, ży jący  
w Polsce, musi sobie jiostaw ić pyta
nie: Co to w szystko oznacza?... Kie
dy nareszcie w yjdziem y z kazamat ta 
jem nic i n iedopow iedzeń?...

* *  *
Oj bzdury... bzdury... godne sławe

tnej „F a lan gi" i je j 1'iihrera p. B. P ia
seckiego.

TURCJA PRZYSTĄPIŁA DO BUDO 
W Y  ŁODZI PODWODNYCH

Ankara, 9, 11. —  Podczas otwarcia 
parlam entu Kenia! Pasza w w ygłoszo 
nvm nrzcm ów ieniu nadm ienił, że Tur 
cja  przysląjiila du budow y w łasnych 
łodzi podw odnych , a w najbliższym  
czasie przystąpi do kra jow ej produk
cji samolotów1.

ZAMÓWIENIA CHIŃSKIE W  BIA
ŁYMSTOKU

Jak się dowiadujem y, przem ysł wJó 
kienniczy w okręgu białostockim , o- 
frzym ał w ostatnich czasach duże za
potrzebow anie na m ateriały w ełnia
ne i półwełniaim  na m undury dla ar
mii chińskiej. Zam ów ienia chińskie 
przekraczają 2 m iliony złotych.

ODCZYT RED. K. MULLERA
Staraniem To w arzy.stwa Krzewie

nia Świadomego Macierzyństwa i Re
formy Obyczajów-, odbędzie się w po
niedziałek <5 bm. o godz, 7‘30 wie
czorem w sali odczytow ej przy uL Du
najewskiego 7, odczyt redaktora Ka
rola Mullera p. t. ..Prostytucja pod 
płaszczykiem4'. Gośeit inilc widziani.
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Dlaczego jestem  
d e m r Kratą?

L»aaś o godz. 7‘30 wiecz. w lokalu 
Związku Zawodowego Pracou uików 
' niysłowych przy uL Słuwkoskiej 6, 
■ p. wygłosi odczyt RED. B. REM- 
b o w s k j  p. t. rJHaczego jestem de
mokratą*.

Odczyt ten wywołał wielkie zain 
ttresowanie.

W 1ŻNE NUMERY
TELEFONICZNE
Straż ojn low a 121-11. 

Zegarynka 98.
Poczt, binro zlec. L-3-00 
Ccntr. międzym. 37. 
Informator telef. 137-00 
Biuro napr. t.-lef. 150-50 
Informator kol. 12i-0S 
Ccntr. gazowni 152-05 
Centr. elcktr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rai. 11( 11.

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI
W torek : Teodora,
Środa: Ardrzeia.

T  e & ś r -lt in o
Z TEATRU IM. .1. SŁOWACKIEGO.

Dziś we wtorek „W ielka m iłość" Moinara 
w opracowaniu scenicznym reż. J. Karbow
skiego, w premierowej obsadzie.

W  środę po cenach zniżonjch dramat K. 
H. Rostworowskiego „Kajus Cezar Kaligula" 
w reżyserii W. Radulskiego.

„ZŁOTA CZASZKA" J. Słowackiego dana 
będzie na uroczyste przedstawienie w dniu 
Święta Niepodległości, 11 bm. Bilety dla 
-rtadz i urzędów rezerwuje kasa1 Teatru tyl
ko do jutra, wtorku 9 bm. włącznie do go
dziny 18-tej.
PLAN PRZEDSTAWIEŃ:

Poniedziałek 8 bm. ..Halka
Wtorek, 9 bm. Wielka miłość1-.
Środa 10 bm .^.hajus Cezar Kaligula"

REPERTUAR KIN:
ADRIA: .,Czar cyganerii .
APOl.l O: „Siódme niebo s
ATLANTIC: „Ramona" i „N icpoń".
BAGATELA: „Pod Twoją obronę" i rewia 

.Czarowny walc
PROMIEŃ: „Koncert dworski".
STELLA: „Piętro wyżej".
SZTUKA: „Ku w olności'.
UCIECHA: „Zaginiony horyzont".
WANDA: „Skłamałam".
FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska o j : 

„Szw ajcaria" (St. Gotthard w śniegu).

»«c# *o
ŚRODA, 10 LISTOPADA

(i ló  Audycja poranna. 1115 Audycja dla 
szkół. 11 '40 Eryk Coates dyryguje własnymi 
utworami (płyty). I3'45 Muzyka. 10 „Uczmy 
się m ówić" audycja w opr Teofila Trzciń
skiego. 10‘ 15 Recit. wiolonczelowy Tadtusza 
Lifana, przy fort. prof. L. Urstein. 17 „S o
wiety —  państwo pokoju wygi. Józef Ja
worski. 17‘ 15 „Żołnierz w poezji i pieśni" —- 
audycja literacko - muzyczna w  opr. H. K o
minka. W ykonawcy: recytatorzy i chór mę
ski „E cho" pod dyr. A. Rosie ra. 17-50 „M ój 
mały pacjent i jego duza mama", pogadan
kę wygł. dr Zofia Kozłowska W ojciechow- 
ska. 18‘30 11-ta prem. Teatru Wyobraźni: 
„O Walgierzu Udałym" wg. Żeromskiego w 
opr. .1 Zyndrama. 19 „Ranek 12 listopada 
1918 roku" -Scena z powieści żygm . Kisielew 
skiego „Dni listopadowe". 19’20 Krótki re
cital harfistki węgierskiej Klary Szcrras. 
19-35 Śladami myśli prof. Twardowskiego 
„O  egoizmie" odczyt wygł. dr Daniela Grom 
ska. 21 Koncert Chopinowski w wyk. H. 
Sztompki. 21-4ó „Piękno mowy polskiej" — 
kwadrans poezji w opr. 1-ranc. Siedleckiego.
22 Pjeśń polska. W ykonawcy: Helena żboiń 
ska Ruszkowska (śpiew), kameralny zespól 
instrumentalny pod dyr. Ernuc. Nierychły.
23 Muzyka taneczna.

SPROSTOW ANIE
W e w czorajszym  artykule p. t. „Jak 

to rozu m ieć ‘V  zakradł się błąd drukar 
ski.

W ydru k ow ano: i robotniczo stówa 
rzyszenia sportosyć, zorganizow ane w 
ZSRR., zam iar zorganizowane w Z. R. 
S. S. (Związek R obotn iczych  Stow a
rzyszeń Sportow ych).

Kraków da wieczora...
Proces o najazd na Myślenice

irzetl Sądem  Apelacyjn ym
W  dniu dzisiejszym  rozpoczą ł się 

przed sądem apelacyjnym  proces 
przeciw ko 43 uczestnikom  najazdu na 
M yślenice pod  „w od zą “  D oboszyńskie 
go. Jak w iadom o, w yrokiem  sądu I. 
instancji, 11 oskarżonych  uniewinnio 
no, reszta zaś uczestników  została 
skazana w yrokam i od  8 do 18 m iesię
cy. Od niektórych  w yroków  zaapelo
wała o b ro n a / od niektórych zaś p ro 
kurator.

Tak oto znalazła się sprawa przed 
sądem apelacyjnym  Trybunałowd
przew odniczy s. a. dr Gniewosz, wo- 
tują s. a. dr Podobiński i dr Ostręga. 
M iejsce prokuratora zajął p roku ra 
tor s. a. dr Szypuł i.

R ozpraw a rozpoczęła  się od spraw 
dzenia stawiennictwa oskarżonych. 
O kazało się, że 18-tu z pośród oskar

żonych  nie jaw iło  się na rozpraw-ie. 
D w óch z pośród  nich, a to Jan K w in
ta i W ojc iech  Brożek odpow iadają  
z wdęzienia. Ławę obroń ców  stanowią 
adw okaci: dr Stuhr, Braun, Zdzito- 
w iecki, Pozow ski, Kuśnierz, Gajewicz 
z W arszaw y.

Nie będziem y szeroko om aw iali ak
tu oskarżenia. K rótko —  oskarża 
wszystkich, że w czerw cu 1936 r. b ra 
li udział w7 nieprawnie przez Adama 
D oboszyńskiego utw orzonym  związ
ku. Dnia 23 czerw ca w ydał Doboszyń 
ski, prezes Str Nar. w krakow skim , 
rozkaz stawienia się nocą  w lesie ho- 
rowdekim. Ludzie D oboszyńskiego nie 
w iedzieli, co  ów  rozkaz ma oznaczać. 
Po przybyciu  pod M yślenice, rozdzie
lił D oboszyński sw ój oddział na dwde 
grupy, z których jedna miała napaść 
na posterunek policji i rozbro ić go,

druga zaś grupa dem olow ać m iała 
sklepy żydow skie. Po przecięciu  dru
tów  telefonicznych, przeprow adzono 
plan. W k rótce  jednak zawuadum iono 
pobliskie posterunki, które rozpoczę
ły pościg za uciekającą  bandą. W  Pv» 
rębie doszło do zbrojnego starcia m ię 
dzy p o licją  a bandą, w następstw ie 
którego zginęło dw7óch z pośród  towii 
rzy.szy D oboszyńskiego, dw óch  zaś zo 
stało ciężko rannych. P o  trzech 
dniach, D oboszyńskiego, ukryw ające
go się w okolicach  Zaw oi, ujęto

Po odczytaniu aktu oskarżenia wraz 
z jeg o  uzasadnieniem , przew odn iczą
cy  w nosił o zgłoszenie dalszych wnio 
sków  .

Dziś zakończą się w yw ody stron, 
w yrok zapadnie praw dopodobnie ju 
tro.

Głaśna sprawa o plagiat literacki
#» o  M / l o r o * ,  ret i r r z e t f  s t f d lv m

Przed sądem okręgow ym  cyw ilnym  
rozpoczęła  się w dniu dzisiejszym  glo  
śna rozpraw a o plagiat z oskarżenia 
pryw atnego Leona W iesenberga prze 
ciw ko Grzymale - Siedleckiem u. W  
św iet.le oskarżenia pow oda miał być

„Czw arty do brydża“  Siedleckiego, 
plagiatem literackim  jednego z utw o
rów  W iesenberga. Głośna ta sprawa 
ma już za sobą dużą przeszłość. W  
pierw szej instancji sąd oddalił pre
tensję W iesenberga. P ow ód  jednak od

w ołał się od w yrok i i zaapelował. 
Sąd apelacyjny rzeczyw iście uznał, że 
w yrok  T ej instancji jest błędny i prze 
kazał sprawę pow tórn ie do rozpatrzę 
nia sądow i okręgow em u.

Pow oda zastępuje adw okat dr W . 
Rohane.

Mfiwi sią o nowym prezesie Rady Z w ią zk u
Spó#«fzlel4>j teofniczgcli i  ZrrroMou/o-Gasjsoflprcz^cAi

W arszawa, 9. 11. —  W  wyniku zwoi 
nienia dyrektora Zw. Spółdz. Rolni 
czych  i Zarób. G ospodarczylch inż. 
K ierzkow skiego. które spow odow ało 
znany już zatarg w spółdzielczości roi 
niczej, m ówi się ostatnio o m ożliw o

ści zm iany osoby  prezesa rady zw iąz
ku. W  m iejsce dotychczasow ego pre
zesa Seydlitza ma rzekom o zostać, w y 
brany b. w icem inister T. Lechnicki. 
Sprawa natomiast skargi, w niesionej 
przez t zw. „grupę napraw iacką“  w

związku z przebiegiem  ostatniego ze
brania rady, znajduje się w stadium 
rozpatryw ani;!. Głos ostateczny m ieć 
będzie w icem inister skarbu M oraw 
ski, którem u podlegają spraw y skar
bowe.

l i / S M
Z um ową polsko - n iem iecką stało 

się to, cośm y przew idyw ali i czem u 
w czoraj daliśm\ wyraz. R adość z u 
m ow y w naszej prasie rządow ej nie 
będzie trwała długo. B iuro prasow e 
Senatu gdańskiego w ydało kom unikat 
który się tak kończy:

„P rzez zawarte w kom unikacie o 
rozm ow ie kanclerza Hitlera z am ba
sadorem  Lipskim  stwierdzenie, doty
czące spraw y gdańskiej, dano wyraz 
temu, że stw orzone wskutek polityki

bezpośredniego porozum ienia stosun
ki polsko - n iem ieckie posiadają tak 
szerokie znaczenie, iż norm alny i od 
pow iadający naturalnym  potrzebom  
ludności rozw ój sytuacji w Gdańsku 
nie może zak łócić stosunków polsko- 
n iem ieckich“ .

Innym i £słow y, oznacza to^ że 
Gdańsk będzie dalej robił, co  mu się 
podoba, połączy  się z Niem cam i, a 
Polska dla świętej zgody, ab\ nie

I psuć porozum ienia, nic na to nie p o 
wie.

Nie m ożna było  zostawić tej bez
czelności bez odpow iedzi i dlatego 
PA T ośw iadczył, że Senat gdański nie 
ma w tej sprawie nic do gadania.

A jednak ma —  i nietylko gada —  
ale i robi Już na drugi dzień p o  ogło 
szeniu porozum ienia polsko - niem ie
ckiego okazuje się, że ma on o w iel
ką dziurę -—  gdańską. A potem  poka 
żą się inne.

Gehenna panny z* Uwiru
zako ch an ej w u ro d ziw y m  parobku

Córka obywateli ziem skich na Ku
jaw ach. 19-letnia Stefania S„ p ow ró
ciw szy do dom u po skończeniu gim 
nazjum  —  zakochała się w  urodzi
w ym  parobku M ichale Świerku, k tó 
ry darzy! ją  w zajem nym  nczucifm .

Kiedy rodzice dow iedzieli się o ro
mansie, dziewczyna miała w krótce zo 
stać matką.

Nie m ogąc znieść ustawicznych wy 
mówmk rodziców7, uciekła z dom u i tu 
ła jąc się po wsiach, urodziła dziecko 
które w krótce zm arło.

D ziew czynę aresztowatno pod za
rzutem dzieciobójstw a. Sekcja zw łok 
wykazała je j niew inność.

Nieszczęśliwa zaczęła się znów  tu
łać po  wsiach, n iejednokrotnie przy 
m ierając głodem .

Tym czasem  rodzice zaczęli ją szu 
kać i w reszcie odnaleźli w ycieńczoną 
do ostatnich granic na szosie pod Byd 
goszczą.

Po k ilkudniow ej kuracji w szpitalu 
dziew czyna przyszła do siebie, zgo

dziła się na pow rót do dom u. pod wa 
runkiem , żę> zostanie żoną Świerka.

R odzice jednak nie dotrzym ali da
nego córce  przyrzeczenia, w obec cze
go dziew7czyna uciekła po raz drugi,

zostaw iając list z prośbą, by w ięcej je  
nie szukano.

D otychczasow e starania ziemian 
by odnaleźć córkę, pozostały na razu 
bez skutku.

P R A W D Z I W Y  R E K O R D
W yłożona w dniu 4 bm. Lortdy 

nie do publicznej subskrypcji pożycz 
ka dla Kanady w7*w ysokości 190 m i
lionów  dolarów  kanadyjskich, zosta
ła w niespełna 2 godziny pokryta pra 
wie w dw ójnasób.

Sukces ten, o rozm iarach oddawna

WYJAŚNIENIE
Związek Z aw odow y Pracow ników 7 

U m ysłow ych w K rakow ie nadesłał 
nam następujące pism o z prośbą o za 
m ieszczenie:

Zwdązek Z aw odow y P racow ników  
Umy.slow7ych w Krakowie, ju zy  ul. 
Sław kow skiej 6, podaje do  publicznej 
w iadom ości, iż nie jest identyczny ze

już nii. notow anych, jest rów nież d o 
wodem  nadm iaru płynnej gotów ki na 
rynku angielskim i poszukiwania ko- 
rzystnychylnkat. Zakaz lokow ania po  
życzek poza granicami Anglii istnieje 
m im o protestów, w dalszym  ciągu, 
nie ma on jednak zastosowania do do 
miniów7 i kolonii angielskich.

Zwdązkiem Zaw odow ym  Zydowrskic] 
Pracow ników  U m ysłow ych w Krakc 
wie, ul. W W . Świętych 8, który ti 
związek już kilkakrotnie występowra 
na zewnątrz pod  firm ą Związek Za 
w od ow y Pracowników7 Umysłow7ycl 
w7 Krakowie.
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W sądach spotyka się często spra

w y szoferskie o  w ypadki spow odow a
ne nieprzestrzeganiem  przepisów  o 
praw ie pierszeństwa przejazdu na 
skrzyżow aniu ulic. W iększość ki< row - 
ców , a nawet szoferów  zaw odow ych  
w ie bardzo tnało o istnieniu przep.r 
sów  odnoszących  się do pierszeństwa 
przejazdu, inni znow u nie znają ich 
a lbo bagatelizują odnośne przepisy.

n a  skrzyżo w a n ia c h
Sądy w w iększości w ypadków  opie 

rają swe w yroki na przepisach, od- 
szących się do  ruchu pojazd ów  na 
danym  obszarze, w k tóryrch p ow ie
dziane jest wyraźnie, że na skrzyżo
waniu ulic p ierw szeństw o drogi przy 
sługuje pojazdow i, zdążającem u uli
cą główną. Na skrzyżow aniu zaś dwu 
jednakow ych ulic —  pierw szeństwo 
drogi ma pojazd  nadjeżdżający z pra

Tegoroczna wym iana handolw a poi 
sko - niem iecka przynosi jak dotych 
czas, znaczną nadw yżkę w artości im 
portu nad eksportem , co  jednak nie
w ątpliw ie z końcem  roku zostanie wy 
równane. D otychczas bow iem , to zna 
czy w ciągu pierw szych 3 kw arta
łów  br. przyw ieźliśm y z N iem iec za 
128.6.32 tys. zł, w yw ożąc jednocześnie

R ozesłano w ezwania na proces pu
b licysty  W ładysław a Studm ckiego, o- 
skarżonego o zniesławienie w broszu
rze polem icznej prezydenta m. W ar
szawy, Stefana Starzyńskiego.

Na rozpraw ę w VIII wydziale kar
nym  stołecznego sądu okręgow ego w 
dn. i5  bm. w ezw ano w charakterze, 
św iadków : b. prem iera Bartla, b. min.

Czechow icza, b. w icem in. Jaroszyń
skiego, pfk Jur-G orzechow skiego, b. 
prem iera Kucharzew skiego, b. prez. 
miasta Słom ińskiego, posłów  Ducha 
i Jedynaka, p rof. Eug Rom era, b. w i 
ceprezydentów  m iasta: B orzęck iego i 
Szpotańskiego, ks. Kaczyńskiego, b. 
kom endanta straży Prokopa i dyr. 
rzeźni Szenborna.

„P a n  wugóle nie ma serca c c

Fenom en le k a rs k i
Niejaki 28-letni Tadeusz C hlebow 

ski, pom ocn ik  gastronom iczny w 
W arszaw ie, udał się d o  lekarza skar
żąc się na brak apetytu. W  czasie ba
dania lekarz stwierdził, że C hlebow 
ski ma serce po  praw ej stronie oraz, 
że ma przekręcony przełyk pokarm o
wy, co  m oże być przyczyną dolegli
w ości i braku apetytu.

Chlebow skiego przesłano do daLzc 
go badania, do  szpitala w ojskow ego 
im . marsz. Piłsudskiego, gdzie po 
prześw ietleniu prom ieniam i Roentge 
na dr. płk L achow icz potw ierdził w y 
nik pierw szego badania.

w W arszawie
Lekarze, którzy skonstatowali ten 

fenom en anatom iczny, zbadali 2-let- 
niego synka Chlebow skiego oraz je 
go staruszka ojca. Zarów no ti o jca  
jak i u wnuka znaleziono s&rcf nor
m alnie po  lew ej stronie klati.i p ier
siowej.

Chlebowski, badany przez w o jsk o 
wą kom isję lekarską jako p oborow y, 
zakw alifikow any był do kategorii C 
z p ow odu  słabego serca, przy czym  
lekarz w ojskuw y przystawiw szy u- 
cho do jego  piersi ośw iadczył: „Pan 
w ogóle  nie ma serca“ .

15 i p ó ł m iiionów  z ł .  ufcm jiego n l d a
w Btantila z  1%/iemcami

za U 3.141 tys. zł, czyli saldo ujem ne 
w ynosi 15.491 tys. zł. W  tym sam ym  
okresie r. ub. przy n ieco m niejszych 
obrotach  m ieliśm y rów nież saldo u je 
mne, jednakże w w ysokości tylko 
1.311 tys. zł.

Szczególnie znaczne było  saldo u je
mne we wrześniu br.. gdyż w-yniosło 
6.308 tys. zł.

R o ze s ła n o  ju ż  w e zw a n ia  św iad ko m
w procesie W. Stuńnicki  —  S ta rzy ń s k i

w ej strony. Za ulicę głów ną w p ow yż
szym  znaczeniu, uważa się ulicę, po 
k tórej przechodzi linia tram w ajow a.

Dlatego k ierow ca, do jeżdża jąc do 
skrzyżow ania dw óch  ulic, w inien 
zw rocie baczną uwagę, czy  z praw ej 
strony l.ie nadjeżdża jednocześn ie p o 
jazd, kótrem u przysługuje p ierw szeń
stw o przejazdu. W  tym celu winien 
k ierow ca  zm niejszyć szybkość jazdy, 
a w pew nych w ypadkach nawet zu
pełnie zatrzym ać pojazd . Mam na 
myśli oczyw-iście dwie ulice rów no- 
warfośdjfcwe, np. dw-ie ulice główme, 
po których  przebiega linia tram wa
jow a, lub dwie boczne, na których

nie ma szyn tram w ajow ych
Jeżeli zaś z dw óch  krzyżujących  

się ulic, jedna jest głów ną, a druga 
poboczną , pierw szeństw o przejazdu 
ma pojazd  zdąża ,ący ulicą główną.

Przepis ten obow iązu je  k ierow ców  
jedynie w tym  w ypadku, o  ile na 
skrzyżow aniu u lic kieruje ruchem  po 
licjant, lub specja lny przyrząd sygna 
łow y. Rów nież p ojazdy  Prezydenta 
R zeczypospolitej, straży pożarnej, po
gotow ia  ratunkow-ego, p o lic ji itp., któ 
re spieszą na m iejsce np. w ypadku, 
nie m ają obow iązku  stosow ać się d o  
odnośnych  przepisów  —  pierw szeń
stwa przejazdu na skrzyżow aniu.

W  związku z bardzo częstym i w y
padkam i pojazdów , znajom ość dokła  
dna przepisów  rucjtiu ma dom inujące 
znaczenie dla zm niejszenia ilości nie
szczęśliw ych w ypadków

Mgr. St. F.

SCralcowsLsi F a L ry L a  W ęJFsn Kos-zdrnycL

/%. S .  S§»B§£A
i - ra k ó w , K ™ L  ow sLa 5.

Zawiadamia, iż dla wygody P. T. Klientów uruchomiła od 1 listo
pada br. sprzedaż wędlin pod własnym zarządem w lokalu przy 
ul. Zwierzynieckiej L 14. —  Bufet obficie zaopatrzony stale w 
•świeże wędliny. W  niedzielę i we środę flaczki z kiszką. O ła
skawe liczne odwiedziny uprasza firma

A. S. SPIRA W  KRAKOWIE.

Kapitan statku „P u c K “  w in n y m  aw arii
w p o rcie  ydtyńskim

Ag. „K abel11 donosi z Gdyni, iż Iz 
ba M orska wydała tam orzeczenie w 
spraw ie zderzenia w obrębie portu 
statku „P u ck 11 ze statkiem „T rans
port11, w w yniku czego ten ostatni 
statek zatonął. Orzeczenie Izby M ors
k iej w ypadło nie pom yślnie dla kapi
tana statku „P u ck 11, uznając jego  w i
nę.

W  Gdyni ogóln ie zw racają uwgaę 
na fakt, że w ypadek zdarzył się przy

ROBOTNICY BUDUJĄ SZKOLĘ
Centralny Zw. G órników  w B orys

ławiu zw ołał zebranie robotn ików , 
na którym  pow zięto uchw ałę d obro 
w olnego opodatkow ania  się w w yso
kości pół procent od  zarobków  przez 
okres trzech m iesięcy, przeznaczając 
zebraną gotów kę na budow ę szkoły 
w iertniczej w Borysław iu.

nabrzeżu pilotow ym , a w ięc „u 
drzw i11 kapitanatu portu, w ładzy re
gu lu jącej ruch w ew nętrzny portu. W 
ogóle w ypadek ten w yw oła ł w  Gdyni 
zrozum iałą sensację i liczne kom en
tarze. Służba ruchu w porcie, a także 
fach ow ość o ficerów  naszej m arynar
ki handlow ej nigdy bow iem  dotych 
czas nie pozostaw iała nic do życzenia.

UMORZENIE DOCHODZEŃ PRZE 
CiW KO  DROWI JEDLIŃSKIEMU

Dr. Stanioław Jedliński, aresztow a
ny w czasie strajku ch łopskiego, spę
dził 9 dni w areszcie we Lw ow ie. .

O becnie prokurator sądu okręgow e 
go w Przem yśle um orzył doch odze
nia. Nadm ieniam y, że brat dra Jedliń 
skiego, W ik tor Jedliński, przebyw a 
nadal w więzieniu przem yskim

a ?*'"S K K & &  w ' '  . V ) nhwę fii i*iJVz#łS & .

University College Now oczesna W ieża k;abel
(Specjalna korespondencja  dia „K rak ow sk iego  Kuriera W ieczorn ego11 —  praw a przedruku zastrzeżone)

ULICA U N IW ERSYTECK A
Już przy sam ym  w ejściu  na G‘ >v er 

Street, siedziby jednego z trzech uni
wersytetów  stolicy W . Brytann /m ie 
nia sw ój wygląd ulica londyńska. Zn i
kają jednorodzinne dom ki z ogródk a
mi, wyrastają natomiast b lok i potęż
nych dom ów , m ieszczące najw ażniej
sze instytucje i zakłady University Co
llege. Nad tymi blokam i królu je w i
doczny już z bardzo znacznej od leg
łości drapacz chm ur, przyszłe cen 
trum życia  uniw ersyteckiego.

Nie tylko na Gower Street ulica 
londyńska sw ój w ygląd, ale zm ienia 
też swą publiczność. M niej się tu w i
dzi sztyw nych Anglików, dużo w ięcej 
natom iast ruch liw ych  H indusów. Ja
pończyków , M urzynów , C hińczyków  
itp. University College jest bow iem  
najbardziej m iędzynarodow ą uczelnią 
świata.

N iczyjej uwagi nie zw racają  tu je
dnak przedstaw iciele różnoplem ien- 
nych i różn ok olorow ych  narodów7. •—  
Nawet Hinduski, które nie zeuropej- 
zow aly sw ego stroju i chodzą w- dłu
gich po kostki tunikach i barw nych 
szalach na głowie, nie stanowią tu ża
dnej atrakcji. Nikt nie zw raca w resz
cie uwagi na m łodego królew icza  mu 
rzyńskiego. czarnego jak sm oła, k tó
ry  jeszcze kilka lat temu, hasał nagi 
w rodzinnym  kraju, a teraz przy

odziany w świetnie skrojony garnitur 
stale popraw ia jaskraw y krawat, naj 
zupełniejszy dow ód rywalizacji. T rze
ba bow iem  wiedzieć, że dla m urzyna 
posiadanie krawatu jest rów noznacz
ne z przejęciem  zw yczajów  i m anier 
europejskich.
GŁÓ W N Y g m a c h  u n i w e r s y t e t u

Mniej w ięcej w- środku Gow er Str. 
m ieści się głów ny gm ach l  niwersity 
College, jedna z najpiękniejszych  bu
dow li w-czesnego renesansu w L on d y
nie,

Przed gmac hem zna jdu je się olbrzy 
mi plac, na którym  studenci i studen
tki zostawiają swe auta. W iększość 
studentów- Lniversit3r College ma au
ta. Kto studiuje w- \nglii musi być 
przynajm niej zam ożny Irzecz jasna, 
odnosi się to tylko do studentów za
granicznych, każde bow iem  zdolny 
Anglik m oże .studiowfte zupełnie za- 
darm o). Tak>y uniwersyteckie są tu 
szczególnie wysokie. Auto m ożna na
tomiast już m ieć za kilkaset złotych, , 
i to w-cale porządne, jakkolw iek  uży- * 
wane. Toteż plac uniwersytecie i jest 
bardziej „zm otoryzow an y" aniżeli u 
nas n iejedno pow iatow e miasto.

Z placu w chodzi się do potężnego 
hallu, obw ieszonego fotografiam i stu
dentów  padłych podczas W ielk iej 
W ojn y . Przy w ejściu  do hallu jak i 
we wszystkich gm achach spotyka się

kom icznie um undurow anych pedlów . 
Są oni ubrani w- tradycyjne fraki i 
cylindry ze złotym i szlakami. Dla stu 
dentów są oni jednak praw dziw ym i 
aniołam i stróżam i. Nowicjuszów- po 
znają w lot i zw racają się do nich z 
tak charakterystycznym  dla angiel
skiej uprzejm ości „Gan I help) y ou - 
(czy m ogę Panu czym ś p om óc?). Oni 
są też n ielicznym i z pośród Anglików 
którzy rozum ieją  „angielsk i" zagra
nicznych studentów

Na jcharak tery stycznie jszyin m oże 
I dla Anglików  jest fakt, że w głów nym  

gm achu uniwersyteckim  riie m ożna, 
poza chyba biurem  in form acyjnym , 
niczego znaleźć, coby  m iało ściślej
szy związek z nauką. Można bow iem  
tu znaleźć restauracje, sale na mee- 
lingi, najrozm aitsze czytelnie i salt 
klubów- studenckich, nie m ożna jed 
nak znaleźć sal w ykładow ych.

SPORT STUDENCKI.
Niczemu chyba nie pośw-iącono wie 

ce j uwagi i na nic chyba nie łożon o 
w-ięcej w ydatków , jak na urządzenie 
instytucji sportow ych na University 
College. T o  też student m oże zażyw ać 
na uniwersytecie, w  jednym  z jego  
niezliczony odgałęzień, zarów no roz 
koszy pływania, jak i m oże grać w te 
nisa pom iędzy jednym  a drugim  w y
kładem , m oże zarów no tu upraw iać 
fechtunek, jak grać w- ping - ponga.

Nie ma sportu, k tóregoby student n ie 
m ógł upraw iać na University College. 
Taka jest już angielska m entalność. 
W e wszystkich innych dziedzinach 
nie ma drobiazgu, k tóryby był w yn i
kiem , n ieracjonalnego w ydatku, na 
sport się jednak w Angliii nie szczę
dzi. Boks, golf, czy  tenis jest rów-nie 

j w ażny jak form ułki naukowe. I na 
to w- Anglii już nikt nie poradzi. Jest 
to tak oczyw iste dla Anglika, że śm ie
szną by mu się nawet wydawała dy
skusja na ten temat. Student musi 
m ieć w szystko, co  jego  ..sportow a du
sza zapragnie".

{ TEATR,
j
! M yliłby się ktoś, ktoby sądził, że- 

poza sportem  A nglicy nie w idzą i nie 
) doceniają  innych rzeczy. N ajlepiej o 

tym m oże św iadczyć teatr uniwersy- 
? tecki, k tóry swym  p oziom em  zapew- 
| ne prześciga niejeden teatr na konty

nencie.

Przedstawienia studentów odbyw a
ją się w specjalnym  budynku pośw ię 

| conyrn na teatr. Mieści on kilkaset 
i m iejsc. Bilety na każde przedstawie

nie kółka dram atycznego University 
j  College są wysjjrzedane na kilka ty

godni wcze.śn-ej. a same przedstawie- 
są w ażnym  w ydarzeniem  nie tylko 
życia  uniw ersyteckiego, ale i życia  ar
tystycznego Londynu.

CZYTELNIA.

Jednym  z najbardziej interesują- 
! cych  studenta zagranicznego urządzeń
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T R Y B U N A  S P O R T O W A
CZECHOSŁOWACJA -B U ŁG A R IA  1:1

W  Sofii rozegrano elim inacyjny 
tnecz piłkarski o m istrzostwo świata, 
zakończony sukcesem  B ułgarów  1:1.

Bu ł g a r z e  t w i e r d z ą , ź e  j e d 
n a k  POKGNkLI CZECHOSŁOWA

CJĘ
Bułgarska A jencja Telegraficzna do 

nosi, że m ecz o m istrzostwo świata 
Bułgaria— Czechosłow ac ja przyniósł 
Bułgarom zw ycięstw o w stosunku 2:1 
(0:1). ' '

D oniesienie urzędow ej agencji bu ł
garskiej jest sprzeczne z innym i, o- 
trzym anym i przez nas z innych źró 
deł. W szystkie inne depesze podają 
wynik 1:1.

INSTYTUT KOSMETYCZNA

„LA-FEE“
pud kier. lekarskim

Kierowniczka Fela kRANZ-BRACIEIOW-SK A 
po powrocie t  Pary, d I Wiednia, wykonuje 
wszelkie zabiegi kosmetyczne wedle najnow- 
jaycM metod zagranicznych. —  Najnowszy

mi aparaiami.

Araków XXII. Lwowska 22. — Telef. 184-64.

WARTOŚĆ JEDNEGO GRAMA CZY 
STEGO ZŁOTA

Minister skarbu ustalił na m iesiąc 
listopad 1937 r. wartość jednego gra
ma czystego złota na 5 zł 92 44 gr.

FERMA LISÓW SREBRZYSTYCH 
BUDUJE RZEŹNIEj

Największa ferma lisów  srebrzy
stych, należąca do Zw iązku H odow 
ców  Zwierząt Futerkow ych, buduje 

•obecnie własną rzeźnię. O rozm iarach 
ferm } św iadczy fakt, że przy aprowi 
zowaniu zwierząt zabija się m iesięcz 
nie ok o ło  250 cieląt, nie licząc innych 
produktów ' m ięsnych, zbożow ych  itd 
Ferm a zatrudnia własnego lekarza we 
łerynarii, który czuwa nad stanem 
zdrowotify.ni zwierząt itd. Oto roz 
m ach, który św iadczy w ym ow nie o 
•'.elowości i rentow ności hodow li li
sów' srebrzystych w- Polsce.

R ozstrzygnięcie, które z państw tych 
w ejdzie do finału da jednak dopiero

m ecz rew anżow y, który zostanie roze 
grany w kwietniu w Pradze.

N O R W E G IA  W  G R U P IE  F I N A Ł O W E J
pirtrarsitiefo misirzastitMJ śu/iaia

stwo świata w Paryżu.W  Dublinie w obec 25.000 w idzów  
rozegrany został fina łow y i rew anżo- 
w y m ecz piłkarski o m istrzostw o świa 
ta pom iędzy Norwegią i Irlandią. —

Mecz zakończył się w ynikiem  rem iso
w ym  3:3 (1:2) Ponieważ N orwegia 
w ygrała pierwszy mcez 3:2, zapewniła 
sobie ona już defiiiityyynie udział w 
fina łow ych  rozgrvyykach o mistrzo-

WĘGRY ZWYCIĘŻAJĄ AUSTRIĘ 
W  BOKSIE

W  Budapeszcie bokserska reprezen 
tacja W ęgier pokonała reprezentację 
Austrii 10:6. Z ciekaw szych spotkań 
doskonały bokser węgierski Nagy, 
przegrał z Lechnerem .

M A R IA  K U N C E W IC ZO W A
ł c z Ę M r & a ł M f  n a ą g r o d ą j  A t i .  W a r s z a w y

Sąd konkursow y nagrody literac
kiej m. st. W arszaw y przyznał nagro
dę na rok 1937 Marii K uncew iczow ej 
Iza całokształt działalności literackiej 
a yv pierwszym  rzędzie za prącej zwią

zuna z W arszaw ą).
Maria Kunceyyiczowa należy do 

pokolenia m łodych pisarzy, których 
sąd konkursow y yyziął przede wszyst 
kim pod uwagę.

A N G IE L S K I P O D R Ó Ż N IK  K A J A K O W Y
iislifźlrę o Po/sce

Polskie sfery turystyczne są obec
nie yv kontakcie z angielskim  podróż 
nikiem  R. Raven-Hart‘ein, który za
pow iedział na lato 1938 r. przyjazd 
do Polski, celem  w ykończenia ksią
żki o naszych szlakach w odnych.

P. Raven Hart zw iedził już Polskę 
yv latach poprzednich. O swych po-

„MŁODZI IDĄ"
W  środę ukaże się pow iększom  12 

stron icow y num er , Mtodzi idą", po- 
śyyięcony roczn ic . Rządu Ludow ego i 
pam ięci toyv Ignacego Daszyńskiego 
i Jerzego M ichałow icza.

Numer zawiera barwną i urozm ai
coną treść, liczne artykuły, felietony 
i notatki. Cena 10 gr.

dróżach po Europie. Azji i A fryce, 
które przem ierzył na swym  kajaku, 
noszącym  nazyyę „C ance errant na
pisał już dwa obszerne tom y.

O becnie wydanie książki, pośw ięco 
nej specjalnie m ało znanym  zagrani
cą, a nadzw yczaj atrakcyjnym  pol- 
Skijłi szlakom  yy'odnym należy uwa- 
żać za w ielki sukces propagandow y.

TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7.
Dziś powtórzenie wesołej komedii muzyrz 

nej Ralmanow-icza, „Mąż bohater w kon
certowym wykonaniu „Warszawskiego Teat 
ru Ludowego" pod kier. S. Natana. Doskona
ły humor, satyra i piękne piosenki zapew
niają miłe spędzenie wieczoru. Zniżki waż
ne, Początek o godz. 8.30 wiecz.

TABELA LIGOWĄ

Po m eczu a KS— P ogoń, stan tabe
li pr/edstayyia się następująco:

Klub gier pkt.. st. br.
1) Cracovia 18 26 43:16
2) A. K. S. 17 24 36:17
3) Ruch .18 23 46:29
i )  W arta 18 20 40:36
5) Pogoń 18 19 25:23
6) W arszawianka 18 18 34:44
7) W isła 17 17 31 21
8) Ł tv. S. 18 16 36:39
9) Garbarnia 18 15 28:39

R. T. S. „JUTRZENKA* SEKCJA
GIMNASTYCZNA przyjm uje wTpisy 
do sekcji codziennie od  godz. 730—  
9 ‘30 wiecz. w lokalu przy ul. D ajw ór 
16, I. p wiczenia odbyw ają  się pod 
kierów nictwem  yyykw alifikow anego 
instruktora. W szelkie in form acje  u- 
dziela Sekretariat sekcji. R ów nocześ
nie przyjm uje się wpisy do sekcji gier 
sportow ych.

Heukel, trzecia rakieta świata prze 
grał na tournee yv Japonii do Naka- 
no 0:6, 2:6, 6:3, 7:5, 6:3. Mecz odbył 
się yv T ok io . Cramm yyygrał po  za
ciętej w alce z Yamagishi 6:4, .3:6 ,1:6 
6:4, 6:2.

Stikertesi, figow y zespół piłkarzy 
yyęgierskich został zaproszony przez 
Związek czeski na sparringpannera 
n arodow ej 1 1-tki czeskiej przed m e
czem  z Anglią. Zaw ody Siikertaxi—- 
C zechosłow acja odbędą się 17 bm.

Rapid i Austria prow adzą w je 
siennej rundzie m istrzostw  piłkar
skich Austrii Obie drużyny zdobyły  
po 11 pkt. Rozstrzygnięcie tej rywa
lizacji zapadnie w najbliższą n iedzie
lę. na meczu Austria— Rapid.

65.000 widzów przyglądało się w Att 
glii zadow om  piłkarskim  o m istrzo
stwo II ligi, Aston Villa— Coventry 
City 1:1. Był to rekord dnia. Na roz 
gryw anym  rów nocześnie m eczu I-ej 
ligi Arsenał— M iddlesborough było 
..zaledw ie11 42.000 w idzów .

Brooinw ich , m iody tenisista austra 
lijski zdobył m istrzostwo Queenslan- 
du, b ijąc swego rodaka Mc. Gratho 
6:2, 6:2, 6:2. dem onstrując świetną 
form ę.

Uniyersity College jest czytelnia. Bę
dę w tej chw ili m ów ił o czytelni pra 
w ników . Mieści się ona w potężnej 
sali ok olon ej krużgankam i. Książki 
bierze każdy student sam. Może je 
wziąć rów nież bez żadnych form aln o
ści do dom u. Powinien jedyni* w p i
sać nazw isko i tytuł książki, ale m kl 
tego nie kontroluje. W  bib liotece pra 
w ników  pracują studenci po dw óch  
przy jednym  stole, zaopatrzonym  w 
własną lampę. Rzecz jasna, że siedzą 
tu Murzyni obok H indusów, Japoń
czycy  obok  M alajów , a C hińczycy o- 
bok  białych. Mimo w szystko nikom u 
nic wpada przesadzać tych kolegów  
na lewą stronę. Zresztą. gdvbv kom u 
wpiadło, nie m iałby na to czasu. Na 
Uniyersity College trzeba się pilnie li
cz y ć  i nato już nikt nie pom oże Siu 
denci d ę  polityką nie zajm ują, jakkol 
wiek nie ma żadnych form alnych  za
kazów Student, który nie zdaje egza
m inów traci mir w śród kolegów . Je
dynym  sprawdzianem  o popularności 
są postępy w nauce. Postępy oznacza 
się punktami. Studenci posiadający 
najw ięcej punktów- cieszą się najw ię
kszym szacunkiem .

PROFESORZY.
Maże się w ydaw ać dziw nym , ale o 

karierze profesora rozstrzyga, obok 
jego kw alifikacyj naukow ych. wr wiel 
kiej m ierze jego  zm ysł hum oru. D o
wcipny profesor jest ...good fe low “  
(byczy cliłop) i studenci „ro b ią 11 jego 
sławę. D ochodzi to nawet do tych roz 
miarów-. że odbyw-ają się w ieczory,

na których p ro fe so r /}  popisują się 
swym espritem  i dow cipem . ( "ed aw n o 
właśnie odbył się w ieczór na temat 
czy potrzebna jest światu instytucja 
adwokata.

P rofesorow ie prawa podzielili się 
na obrońców ' i oskarżycieli. W nie
zw ykle dow cipny sposób oskarżano 
i bron ion o tej instytucji. Niejeden pro 
fesor zawTdzięcza sw ój m ir espritowd 
podczas takich wieczorów '. Trzeba do 
dać, że Anglikow i w paja się od m ło 
dości „sense o f  hum our11 podobn ie 
jak się go uczy sportów  lub fair- 
playdi. Poprostu  program  nauczania 
obejm uje w pajanie zmysłu hum oru.

ANGLICY 1 OBCY
Anglicy są na l m vcrsitv College w 

m niejszości. Poznać ich zarów no po 
ubiorze jak  i sposobie zachowania się. 
Student angielski dba o lo, by być 
stuprocentow ym  dżentelm enem . Przy 
intym niejszym  poznaniu zwwkle scho 
dzi na problem  dżentehneństwa i z 
pewną dumą w' głosie m aw ia: „W id /i  
Pan. najtrudniejszą rzeczą jest okre
ślenie dżentelm eństwa, dżentelm enem  
trzeba bowdem być, tego nie można 
ok reślić11. T o  też sludent angielski 
jest niezwTykIe grzeczny i zawsze go 
towy do każdej przysługi. N ie jest to 
tylko cecha studentów', każdy Anglik 
jesl usłużny. Nie m niej nie ma w tej 
w"\ lewmości a m oże i dobroci, co  na
rody słowiańskie. Na jlepiej charaktc- ' 
ryzuje to fakt, który zdarzył się zna 
jom ej pani, Polce.

W racała ona późno w ieczór od zna

jom ych do dom u. Po pół godziny ja 
zdy autobusem  spostrzegła, że jedzie 
w' przeciw nym  kierunku. Był to osta 
tni autobus. Zrozpaczona podeszła 
do pierw-szego spotkanego pana i 
przedstawiła mu sytuację, w której 
się znajdow ała. Jegom ość ów p ocie 
szył ją  i przyrzekł jej pom óc. W  isto
cie zatrzym ał pierwszy przejeżdżają
cy  sam ochód i poprosił w łaściciela o 
przew iezienie naszej znajom ej. Na 
tym się jednak grzeczność nit skoń
czyła. Anglik odnotow ał bowdem jesz 
cze num er sam ochodu i przyrzekł na
stępnego dnia zadzwonić, aby się d o 
w iedzieć, czy nasza znajom a została 
cało odstawiona do dom u.

W  rzeczywistości punkfualm c o za
pow iedzianej godzinie zadzw onił An
glik do naszej znajom ej. Do telefonu 
doszła gospodyni naszej znajom ej. —  
Kiedy się dowiedziała kto dzw'oni, 
prosiia Anglika, aby zaczeka! przy 
aparacie, ponieważ nasza znajom a 
chciała mu osobiście pod/iękowm ć. —  
Anglik jednak nie chcia ł czekać na 
podziękow anie pow iedzia ł ..all rigbt11 
i od łoży ! słuchawkę.

Tacy są Anglicy, załatwił sw'ą p o 
w inność. reszta go nie obchodzi. An
glik wyrządza przysługę, nie nawiązu 
je  jednak żadnego stosunku osobiste
go. Nie chodzi mu bow iem  o człow ie
ka, którego spotyka, ale o załatwieni*' 
spraw } zgodni*' z zasadami fair 
plasku.

Z pośrod obcokrajow ców ' najwięk 
szą grupę .danowią Hindusi. Trzeba

bow iem  pamiętać, że 300 m ilionow y 
naród hinduski wysyła swą n ajzdol
niejszą m łodzież na studia do L on d y
nu. N iem niej nie stanowią Hindusi 
jakiejś jednolite j grupy. M oże się to 
wwdawać absurdalne, ale jedyną rze
czą łączącą H indusów  —  jest właśnie 
język  angielski. Dialekty bow iem  hin 
duskie bardziej różnią się od siebie 
aniżeli polski od niem ieckiego. Toteż 
Hindusi rozmaw iają ze sobą .jedynie 
po angielsku. W iększość ich jest zm o 
dernizow'ana, jedynie nieliczni noszą 
brody i turbany. D ość w ielką grupę 
stanowią C hińczycy i Japończycy.

N ajm niej jest czystej krw i M urzy
nów'. W śród  M urzynów  najw iększym  
nurem  cieszy się królew icz Makasza 
Prywe. W  stosunku do białych jest 
jednak nieśmiałe Przez kwradrans nie 
m ogłem  /  niego w ięcej w ydobyć jak 
,,yes“ i „ n o 1".

D opiero później się n ieco rozkroch- 
m alił i opowdedzial mi. że jest jed e 
nastym i najm łodszym  synem swego 
królew skiego ojca  i że po odbyciu  stu 
d iów  zostanie prem ierem  sw ojego 
kraju. Nie jest on tu wyjątkiem . T a
kich, którzy „u czą 11 się tu na prem ie
rów  i m inislrów  jest w ięcej.

Na koniec m oże jeszcze dodam , że 
także w śród profesorów  znaleźć m o
żna reprezentantów wszystkich nacji. 
M iędzy innym i jest na Universitv Co
llege dw'óch profesorów ' pochodzenia  
polskiego. Jeden z nich nawet pocłio  
dzi z Krakowm.

J. Erteszek
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Rozbudowa szpitala żydowskiego
W  niedzielę w godzinach połu dnio

w ych  odbyła  się w szpitalu żydów 
<skim w K rakow ie podniosła  u roczys
tość położen ia  kam ienia węgielnego 
p od  now y paw ilon  tego szpitala.

W  związku z tym  przed n ow o po 
w stającym  budynkiem  zebrali się li
cznie reprezentanci żydow skich  orga 
nizacji, zrzeszeń, zaproszeni goście i 
sfery lekarskie.

U roczystość zainaugurow ał rabin 
S. Kornitzer, k tóry  w stąpił na spec
ja ln ie zbudow aną m ów nicę, skąd u- 
dzielił błogosław ieństw a budzącem uę 
się do życia  pożytecznem u dziełu.

Z kolei przem aw iał prezydent ar. 
Rafał Landau, przedstaw iając m in. 
genezę pow stającego pawilonu.

Następny m ów ca dr. M. Lauter- 
bach podkreślił wysiłek całego społe
czeństwa żydow skiego, poniew aż m a
ją cy  się teraz budow ać paw ilon  nie 
w yczerpu je  jeszcze p lanów  kom itetu,

NAJLEPSZA NATURALNA GORZKA 
W ODA WĘGIERSKA

A r a r l t o t f / i e
który zam ierza w znieść jeszcze dru
gie skrzydło nudynku szpitalnego, a- 
by całą instytucję postaw ić na od po
wiedniej wyżynie.

W  dalszym  ciągu zabrał głos imię 
niem lekarzy pryrnariusz dr. Nussen- 
feld , stw ierdzając kon ieczn ość om a
w ianych  dalszych prac.

W szycy  m ów cy  specjaln ie ciep ło  i 
y/dzięcznie podkreślali w ybitne zasłu

p r z e c z y s z c z a j ą c a
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Do nabycia w aptekach i drogeriach.

gi prezydenta dr. R. Lanńaua jakie 
p o łoży ł w  pracy dla dobra szpitala 
żydow skiego w Krakowie.

U roczystość zakończyło odczytanie 
aktu fundacyjnego spisanego na per
gam inie. D okum ent ten odczytał dyr. 
dr. R udolf Bereś, poczem  złożył go 
do specjalnej m etalow ej puszni, którą 
w m urow ano w fundam enty w znoszo
nego paw ilonu.

^roces q  bluźuierstw o
Onegdaj odnyła się przed sądem 

okręgow ym  w K rakow ie rozpraw a 
karna przeciw ko W ojciech ow i Bedna 
rzowi, oskarżonem u o to, że w W oli 
D uchackie j publicznie bluźnił obelży
w ym i słow y i zniew ażył Rząd i P oli
cję  Państwową.

Sąd okręgow y po przesłuchaniu

szeregu św iadków  i p o  wysłuchaniu 
przem ów ienia obrońcy adw. dr Eli 
P leszow skiej, oskarżonego Bednarza 
uniewinnił.

T rybunałow i przew odn iczył s. o. 
Barty no wski. oskarżał prokurator 
K lim czyk.

T r a n s p o r t y  ojtestinii f ó w
na  A t o l .  Sanźa MMosa w MSra'z.uięB

Transporty osadników  na kol. San
ta Rosa wyjadą w grudniu 1937 r. i 
styczniu 1938 (21 l . 38 —  s. s. Ko
ściuszko z Gdyni), czyli są o m iesiąc 
onóźnione.

E m igranci-osadnicy na kol. Santa

Kosa, tak —  jak  i w szyscy em igranci 
do Brazylii będą m usieli przed uzy
skaniem w izy składać egzam in w  kon 
sulacie brazylijskim  z um iejętności 
czytania i pisania w języku  przez 
nich używanym .

NOMINACJE W  W Y iS ZY M  STU-
DII TM Ii  a NDIL W  K R .iK O W IK

Pan Minister W yznań  R eligijnych i 
O świecenia Publicznego zatwierdzi! 
docen ia  dra Stanisława Bieńkow skie
go ja k o  profesora  organizacji i zarzą 
du przedsiębiorstw  przem ysłow ych, 
docenta dra Jerzego Fiericha jako 
profesora ekonom ii, docenta dra Ta
deusza K łapkow skiego ja k o  p ro feso 
ra handlu roln iczego i spółdzielczo
ści, docenta dra W alentego W inida 
jako profesora  geografii gospodarczej

„CRICOT-

Teatr „C ricot“  gra świetną kom edię 
średniow iecza „L a  farce de m aitre Pa 
thelin“ . Sztukc ta w ystaw iona w Pol
sce p o  raz pierw szy na scenie Teatru 
Artystów  w Dom u Plastyków , Ł ob 
zow ska 3, cieszy się zasłużonym  p o 
w odzeniem  w śród szerokich sfer kul
turalnego Krakowa. Farsa o Mistrzu 
Patelinie to punkt w yjścia  dla kom e
dii francuskiej z M olierem  na czele, 
to też doskonała adaptacja tego ar- 
cydzi.da na scenę polską jest cennym  
przybytkiem  dla naszej kultury , p o 
winna zainteresow ać w szystkich m i
łośników  praw dziw ego- artystycznego 
teatru.

Sztuka ta grana jest we w torki i 
piątki o godz. 21*15 w przem iłej at
m osferze Kawiarni Plastyków. Stoli
ki zam awia się w cześniej, tel. 125-00

*  p r a e J a i

„PIERZOPUCH"
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca pie
rze i puch z dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne. Przyj
muje do czyszczenia pościel i przerabia 
kołdry

FIRANKI, BIELIZNĘ dainsną w/g najnow 
szych modeli wiedeńskich zakupisz najta
niej w artystycznej Wytwórni „LINGE- 
R1E ELEGANTE" M. Freylich, Kraków, 
Karmelicka 10.

FUTRAdamskie, męskie, NAJTA
NIEJ —  DOGODNIE, za- 
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOS ŁOWICZ 
Kraków RYNEK GL. Q  
PIERWSZE PIĘTRO Z f

PAS IŻ BIELAKA

FORTEPIAN używany SCHHEIBERA OKA
ZYJNIE do sprzedania. W iadomość DWER 
NICKIEGO « m. ii.

ODZYWKA NIEMOWIĘCA obecnie WIŚL- 
NA 8, tel. 131-93.

DUCO lakier) do aut i roweru#- „Farbo 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29.

OBICIA meblowe nowoczesne {wełna z lnem) 
z własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn, GRODZKA 42 m 5.

UWAGA ORGANIZACJE I STOWARZYSZE
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEP ACZEK 
I BICZYSK, <C Neuman, Berka Joselewi- 
cza 3.

KLUBOWY garnitur okazyjnie do sprzeda-  ̂
aia u tapicera, Kraków, św Tomasza 26, 
lei. 1 1 5 - 9 6 . ____________________

KOŁDRY od najtańszych do najwytwor
niejszych poleci pierwszorzędna wytwór
nie OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22.

WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER" I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO
TEKA" GRODZKA 40.

Kraków —  (Narutowicza). WILLA jednopię
trowa —  nowowyhudowana — ogród wa
rzywno-owocowy. Okazja 17.000.— . Do
godne spłaty. „INFORMATOR", Kraków. 
Pijarska 19

PRACOWNIA NOZOWNICZO - MECHANI
CZNA MITANA w  Krakowie, ul. Krakow
ska 5. W ykonuje wszelkie roboty w zakres 
■zlifierstwa i nożownictwa wchodzące, jak 
ostrzenie noży masarskich, introligator
skich wszelkiego rodzaju noży maszyno
wych. Wszelkie roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się starannością, precyzją i ta
niością.

‘JWETRY najtaniej zakupisz w? fabryce swe 
trów, KRAKÓW, KRAKOWSKA 6.

Dyktator E l e g a n c j i  ; * « .
wykwintną bieliznę męską, pyjamy. kra
waty, kapelusze, swetry, szale, rękawiczki, 
getry oraz wszelkie inne artykuły w za
kres mody wchodzące, po cenach rekle 
mowych. Starowiślna 17, Kraków.

MEBLL lakierowane, kuchenne, przedpoko
jowe, pokoje dziecięce, mieszkalne, gwa
rantowanej jakości — najtani “i, Kraków, 
Bracka 6.

POŃCZOCHY GUMOWE „Lastes", „Acade- 
m ic" i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i cnore nogi, poleca najtaniej firma: Ar
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu
mo wo-chirurgicznych, sanita-rnych i opa
trunkowych, Kiaków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

SPRZEDAM KAMIENICĘ komfortową, 11 
ubikacyj, dochód 3.840. Cena ostateczna 
36.000.— , gotówką 28.500.—, reszta dług 
kasowy. Kraków AJ. 29-go Listopada 45. D.

PANIE GOSPODYNIE!!! MASZYNKI DO 
MIĘSA, fachowo naprawia tylko szlifiernia 
Myszkowski. Kraków', Dietlowska 46

Radio -Warsztat
NAPRAWIA SPECJALISTA IGN. FHEIMA? 

AGNIESZKI 1.

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA
DNY ALBUM a MAIORSK( W OPRAWIE  
PŁÓCIENNEJ W  WYTWÓRN* ALBU
MÓW S. RAUCHER, KR AKÓW, IRA K Ó W  
SKA 29, 1. P.

UWAGA fotoamatorzyl FOTOŁABORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra
cę szybko —  fachowo FOTO— SERYICE, 
Kraków, Starowiślna 21 tei. 118-33,

JEDYNIE w firmie R. FNGELSTEIN zamó
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmon 
tujesz art) styczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwrytworniejszy haft i znacze
nie. GRODZKA 32 W  PODWORCU.

n e

FUTRA damskie, męskie, najtaniej zakupisz 
tylko u BROGHA, KRAKÓW, STRADOM 2. 
Przyjmuje do odnawiania płaszcze i koł
nierze z popielatych indyjskich breitszwan 
ców.

■sWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 23.

aupno
OTOMANY, tapczany, fotel-łóńko, poduszki, 

różne łóżka pole joy. Zakłada: nowe sprę
żynki — chodnik do łóżek „PERFEKT" 
(dywanowe) wszelkie reperacje, gru ltownie 
tanio —  SCHNITZłiR, ZAKŁAD TAP1C.ER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85.

SENSACJA. ELDEKa  DŁUGA 46, zawiada
mia, iż nadszedł wielki transport towarów 
zimowych, dla orientacji kilka cen Palta 
męskie od 28.50 kurtki od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, inontyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu
trem, najtaniej tylko w „ELDEKA" Kra
ków, Długa 46.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ. DLUGtlET- 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRa KÓW  
DIETLA 44, I. P WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSOIUA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE W SZEL
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

FUTRA damskie, męskie, w wielkim wybo
rze najtaniej zakupisz —  przeroDisz tylko 
GRODZKA 35. —  Dogodne warunki.

SKŁAD SUKNA Ritterman RYNEK 9 (pasas 
Bielaka) zawiadamia, iż nadeszły najnow
sze wzory materiałów bielskich i angieł 
skich. Urzędnikom dogodne warunku 

TAPCZANY fotele do spania różnego sy- 
jtemu, podnszki, łóżka polowe, poleca pro 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasza 
26. tel. 115-96.

FORTEPIANY —  PIANINA. Światowej sła
wy firnij SOMMERFELD już od zł i200.—  
wzwyż tylko we firm,e WŁADYSŁAW BO- 
LOŃSkl, Kraków, Św. ANNY 3.

SWETRY. WŁÓCZKI angielskie, wielki wy
bór. Hurt — detal. CH. LEIDNER, Kraków 
Stradom 6.
-H A/OL." goli bez brzy

twy najsilniejszy zarost 
w ciągn kilku minut.

-H AZOL" specjalny dln 
Pań usuwa zbyteczne nie
estetyczne owłosienia.

Ponadto propagujemy 
„Bfc,LLOT“ , który uai 

wa włosy wraz z cebnlką.
SehSawald, Kraków, Dietia 51. (Niekrępują- 

ce wejście przez sień na lewol.
FUTRA damskie najtaniej zakupisz, przero

bisz dogodnie: ZALER, Fllariański 39.

ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca 
„Ada", Długa 43 Przeróbki wykonuję szyb 
ko i tanio.

KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy. F iran
ki ltp. poleca z 20'n  RABATEM tylkc» 
SCHARF, Kraków. KPAKOWSKA 21 (w 
podwórcu).

DOM SWETRÓW OSTROWIECKI, KRA
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swoj o l
brzymi wybór .Dla orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
męskie od 2 zł., dziecinne 0.90. Na skła
dzie także najdroższe gatunki.

KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAWA- 
TES", Kraków, Floriańska 35 Własna w y
twórnia. —  llurt —  Detal. Fachowa na
prawa starych krawatów. Tel. 143-68.

SIV>:7
J U U t S Z  N A C H T

KRAKÓW, :TBAPOM 5

~ OGŁOSZENI Al Rozmiar strony" druku: W ysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. -  Podstawą obliczenie jest jeden milimetr, w jednym  Jamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych L strona w 1 łam ie za 1 m/m zł 1325. lek st II— F il ...rony zł 1.— . Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m /m  w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m »  1 lamie zł 20.— , 2 łamach zł 30.— . O głoszeni. drobne za stew.; u.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15.

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stew Za zastrzeżenie miejsca dolicza się J6 ... eut. _____________________

Włdaktor odpowiedzialny I wyduw r»: August Comber i Drukarnia „Monopol**, Kraków , ul. E n5lP9J0  BN


